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Szasowsi Ziomkowin! Nie dziwcie się wea- 
le, widzac iz wstepuie na to mieysce, zdaia- 
ce się być przeznaczonéin do głoszenia nic- 
śmiertelnćy chwaly Bohatera, którego zgon 
kraj nasz cały darzy łzami i uroczystemi ob- 
rzędy. — Nie mnie zapewne prostemu ziemia- 
ninowi sławić przystało Wodza, którego v7a- 
leczność i biegłosć zdumiewały dyvie części 
świata, Meza któremu Naród nasz powierzy! 
przewodnictwo w najtrudniejszych bytu swe- 
go chwilach. Nie ten też weale jest mój za- 
miar —.—.—. Oto kilkadziesiat w tćj okoli- 
cy familij dochowuiących staropolska pobo- 
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ność, złączonych wzajemna przyjaźnią i ró. 
wna zgasłćj Ojczyzny miłościa ; swicca skro- 
mnym obchodem drogą dla sere ich pamięć. 
Ziomka; który krew swoje przelewa? w obro- 
nie naszych domów i swobód. — Wiekopo- 
mnćj stawy sprawy Jego, poda Polsce i przy- 
sztém pokoleniom, który z naszych Potockich 
i Woroniczów: ja do blizszych tylko ziom- 
ków, do sasiad moich mam mówić: bedzie- 
my sobie w tóm szczupićm gronie , rozpamie- 
tywać dziela Narodowego Bohatera; i jak- 
by jednego domu zebrana rodzina , bedziem 
wspólną zafość koić tez podziałem. 

Niestety! kiedyz dosięgniem kresu naszych 
klesk -i smutków. Po bolesnym Ojczyzny u- 
padku, jak gdyby ta nie była dostateczna dla 
obrazonego Nieba ofiarą; co moment nowe 
opłakiwać musiemy straty. Że mine wielu in- 
"nych, nie ocaliły od śmierci, ani cnota Ma= 
Tachowskiego , ani obywatelstwo Czackiego, 
i Ignacego Potockiego: na polach Lipska stoi 
„pomnik, razem i ślepych naszych nadziej, i 
_wielkomyslnego Wodza który ich przeżyć nie 
chciał: juz i zmordowane traydziesto-letnym 
za Ojczyznę bojem Dabrowskiego kości , zna- 
lazły wieczny w mogile spoczy mek: znikły te 
wielkie Narodu światła, które wśród czar- 
"nćj nocy na grobie Polski rozpostartej, rzu- 
` cafy blask i jasność: umiera w końcu Kościu- 
"szko; dość Imienia, kazdy z nas czuje jaką 
jest, ta strata. — To przekonanie Ziomkowie 


moi, skłania mnie do wypełnienia woli wa- 
szćj i podniesienia słabego głosu w dniu dzi- 
sieyszym; powtorzę przed wami rzeczy o któ- 
rych nieraz z soba mówiliśmy; opowiem wam 
na nowo dzieła naszego Bohatera, a prosty 
ich obraz, mity bedzie serom naszém. 
Ukończywszy Kościuszko młodzieńcze la- 
ta, w nowo zaprowadzonćj w kraju naszym 
rycerskićj szkole, zwiedził staropolskim zwy- 
czajem obce Narody i przejrzał się w ich 
rządach: poznany stan Europejskich ludów i 
Ojczyzny wskazał mu gdzie ma się sposobić 
do przyszłego dla nićj poświęcenia sie. — 
Wsparty opieką sławnego obyw watelstwem i 
światlem domu Ksiązat Czartoryskich, udat 
się do Zjędnoczonych Ameryki Stanów; i slu- 
zac. pod Wodzem ich Washingtonem, uczył 
się na czém zasadza się prawdziwa Narodu 
wolność, w jakich obrebach zawarta stano- 
wi ludzi szczęście , jak drogim jest Niebios da- 
rem, i jak za nią walczyć potrzeba —. —. —. 
Pomyślnie ukończone dzieło niepodległości 
Zjednoczonych Stanów, znoje przez Kosciu- 
szkę podjęte, otrzymane stopnie woyskowe 
aż do rangi dowodcy, a nad wszystko zjĉ- 
dnana tamtejszego ludu miłość, i osobisty 
Wodza szacunek i przyiaźń; wszystko roko- 
wać mu mogło nadal świetny w téj nowej 
cześci świata “zawód: Lecz żadne nie wstrzy- 
maly go ponety; rzucił ziemię bogata szczę- 
sciem i zfotem, a ubogi = przyszedł, sam 


wzór wielkich dzict Washingtona zawartszy 
w swéy dusty pospieszyt służyć Ojczystćj 
krajnie, — 

Była to owa pamiętna Epoka Konstytu- 
cyjnego sejmu, w którćj obudzony duch oby- 
watelstwa dźwignąć przedsiewziąf upadającą 
Ojczyznę, — Poważne to i święte drzewo, 
pochylone starością, ocięte ze znakomitych 
gadęzi i chciwemi podkopywane rekami; cno- 
tliwi Ziomkowie zaczeli pielęgnować troskli- 
wie; iżby na nowo zazieleniato i zakwitto.— 
Zdawato się iz do tego odrodzenia pogodna 
zajasniata pora. — Lecz nagle Nieba sie za- 
chmurza i wszystko straszna zapowiada na- 

wałność; chytra polityka jatrzy przeciw nam 
zazdrość ościennych narodów; upatrują kle- 
ski swoje w pomyślności naszćj; i szkodzą jéj, 
jak gdyby szczęsliwość nie mogła być wspól- 
na, kilku razem krajém; lecz dla zabezpiecze- 
nia własnćj, potrzebny byt cudzy bezrząd i 
niedola,.... Pięknym i nadzyvyczajnym w dzie- 
jach świata przykładem, Ojcowie nasi ma- 
jąc w dziedzictwie od przodków przywilej, 
obierama królów; i z pouizeniem wszelkich 
innych klas mieszkańców; bedac sami tylko 
Panami nieograniczonych niemal wolności: 
wyzuwają sie dobrowolnie z służących im pre- 
rogatyw. — Staraniem dobrego króla rozsze- 
rzone światło , skłania ich, do używania naj- 
znakomitszych ofiar; Tron po pokoleniach 
tylko wybieralnym stanowią , silniejszą kró- 


lom nadają władzę, podnoszą ucisnione klas- 
sy ludu wiejskiego i mieszczan; i całą te usta- 
we, jakoby przepowiedzenie Niebios błogo- 
stawienstwo, utwierdza zgodna i jednomyśl- 
na Narodu wola. Znachodzi się ledwie kil- 
ku możnych, a między nimi dwóch Hetma- 
nów; czy to sila wkorzenionych przesądów 
powodowanych, czyli załujących uczynić po- 
swięcenie z piastowanćj dotąd władzy: któ- 
rzy obstając za utrzymaniem dawnych przy- 
wilejów i bezrządu, łączą się z nieprzyja- 
cioimi. — 

_ Zagrożona Polska od sąsiadów wojna czy- 
ni przygotowania do obrony; i w tém Hetma- 
nów swoich oddaleniu się powierza dowodz- 
two Woyska, drogićj dla sere naszych pamię- 
ci Księciu Jozefowi. — Kościuszko pod Jego 
rozkazami ma walczyć: możeby w mężu po- 
spolitym to rozrządzenie wzbudziło zawiść 
i niechee, za młodym jeszcze w ówczas Po- 
niatowskim były świetność krwi i nadzieje; 
za Kościuszką powaga pelnego honoru ży- 
cia i swiezsze w rzeczach wojennych dośzyiad- 
czenie: poddał się przecież spokoynie rozcia- 
gnionćj nad soba władzy; lecz jeśli ta cnota 
skromności i posłuszeństwa godna była chwa- 
ty, Książe nie da! jéj jasniec długo; a świe- 
tńićjszy z siebie jeszcze wzór dając, uległość 
którą Kościuszko pełnif z woli Narodu w dwa 
lata poźnićj przyja sam z własnćj chęci, i 
‘poszedł pod rozkazy tego któremu niegdyś 


rozkazywat. — Tak to kochani Ziomkowie! 
nie brakło Narodowi naszemu na cnotach któ- 
re często stanowią , pomyślny tradnych rzeczy 
koniec: leez wszystko bylo miczém przeciw fa- 
‘talnosci losów. — 
~ Długi pokój, opieszałość niechetnych Na- 
rodowi Hetmanów, niedość skuteczne jeszcze 
prace w niedawnych latach w ustanowionćj 
Wojskowćj Kommissij; zniewieściły zotnie- 
rzy naszych , odzwyczaily od tradów ćwiczeń 
i karności które sposobią dobrego‘ wojowni- 
ka. Nim sie wojna rozpoczęła, Kościuszko 
czas wszystek poświęcał usposobieniu wWoj- 
ska. = O! jak mito jest stuchaé od starych 
| naszych zotnierzy , o tćj nawet lekszćj jega 
pracy: jak pilnie i zręcznie ćwiczył w rycer- 
skim rzemiośle; jak przestrzegał obyczajów; 
jak dobrych Tagodnościa , niekarnych rygo- 
‘rem, zniewieściałych dzielenłem wszystkich 
najprostszych prac zniewalat. — Z dziwną 
. szybkością okazała sie korzyść z jego trudów- 
pickne poczty nasze ‘staty się godnemi tych 
chorągwi które niegdys powiewaty na wie- 
zach ‘Kirchotniu i Więdnia: a co większa, 
od tćj chwili Kościnszko zjednat sobie tę 
wierną miłość rycerstwa, która potém nie- 
raz krajowi przyniosła zwycieztwo.— 
Nastapienie korpusu Rossyjskiego na woj- 
sko nasze pod Tywrowem rozłożone zapo- 
wiadato wojne; lecz rozmaite jeszcze © nićj 
roasiewano wieści; mówili jedni iz przystą- 
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piono do ułatwienia zatargów sposobami Ta- 
godnymi; upewniali drudzy ze Rossja grozac 
krwi rozlewem ma w pamieci wspólność z na- 
mi rodu Stowian. — Jakoż cofnęło sie woj- 
sko nasze nad brzegi Stuczy, i czas niejaki 
niedoświadczajo żadnćj zaczepki. Niestety ! 
właśnie pod murami tego miasta do którego 
dziś zgromadziliśmy się, stała ta garść wale- 
cznego ludu, ten Wódz którego opłakujem 
stratę ! Widywaliście go przytomni mieszkan- 
ce! na tym rynku przegladał nieraz roty swo- 
je! W tćj świątyni, u tego oto Ottarza bła- 
gat BOGA Ojców naszych o bTogostawien- 
stwo swojemu órężowi! Dano znać o postę- 
pywaniu nieprzyjaciół: ruszył obóz do Czar- 
toryj, lecz jeszcze-nie zupełną miano pewnośc 
o przyszłych krokach — w tym najechane zo- 
staly straze nasze na Boryszkowieckićj grobli ; 
niebrakło im na meztwie, lecz w miejscu do 
boju niesposobnem magły napad zadał im zna- 
"czna kleskę, — Prayleciat Kościuszko z lekka 
jazda na pomoc swoim, i nieprzyjaciel skryť 
się w lasy; trzeba było zaprzestać gonitwy 
aby nienarazić rycerstwa ha nierówną z zbli- 
zajacym się całym korpusem Rossyjskim wal- 
ke: wrócił więc śpiesznie do'obozu juz pod 
Po Tannym będącego, przynosząc mu nadło pe- 
wna o rozpoczętćj wojnie wiadomość 1 0 
ptonności rozchodzacych się wieści. — Nagie 
odstapienie wojsk naszych od brzegów Stuezy, 
wybuchły pożar wojny, rzucily niewypowie- 


dziany przestrach między okolicznych mie- 
szkańców : opuścili domy możniejsi, odbicgt 
lud ubogi zagród śwoich; a Swiete ofiary, te 
zacne ciała rycerzy , którzy pierwsi: w obro- 
nie Ojezy zny położyli głowy; stały się Tupem 
żywiołów i i zwierząt i urągowiskiem zwyciez- 
ców. — — —, Przyjmij hotd Mezu Bozy sza- 
nowny Kaptanie Wyszy nski! 'nieustraszyła 
«ie opowiadana srogość nieprzyjaciół: wier- 
ny twojemu powołaniu w oczach ich dates 
ratunek pokałeczonym i umierającym, a cześć 
ostatnią polegiym. Niech spia w pokoju! Niech 
światło dnia. jaśniejszymi promieniami złoci 
te mogiły, które im. posypaty pobożne two- 
je dfonic; a przykład twego życia, niechaj 
podobne tobie stugi sposobi- oftarzom! 
Kochani Ziomkowie! cnota w kazdym sta- 
<nie , w kazdym powołaniu, również dla serc 
waszych jest droga: i wy mi za złe nie we- 
zmiecie tego uboczenia. — 
| ‘Zaledwo kilka dni upłynęło, nadarzyła s się 
RE zręczność, rycerstwa okazania jakim patato 
meztwem, Kościuszce jak byl biegłym w wo- 
jenném rzemiośle. — Zmierzającemu obozowi . 
do Zastawia zaszedł droge korpus Rossyjski 
z wyboru półków złożóny, opanował na po- 
lach Zicleniee wszystkie zdatnieysze do boju 
o miejsca , i liczne poukrywał po rozrzucony ch 
‘tam dolinach zasadzki. — Szyk wojska nasze- 
“ge poraczony zostaje Kościuszce, — Spokoj- 
„my. wsród: gróźnego nicbezpieczeństwa, dzia- 
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da tak przytomnie i zręcznie iż i roty nasze 
od nastawionych zasadzek ocala i rozzuchwa- 
lonego nieprzyjaciela e ok na mnićj 
dogodne stanowisko. — Nie zdołała wytrzy- 
mać owa rozstawiona w Europie piechota 
dzielnego natarcia jazdy Polskićj w którćj Ko- 
ściuszko Wodza i prostego żołnierza czyni 
razem powinności: padł ten mur potężny, 
poi półki kawalerij na ocalenie go przy- - 
e. — QObóż caty staje sie plonem zwycięz= 
twa mogącego dać wstęp do szczęśliwego 
z reszta armij nieprzyjacielskiéy od Podola 
ciagnącćj dziatania, gdyby nie były na prze- 
szkodzie rozkazy dworu polecające porzadne 
tylko cofania. — Uderza hasło odwrotu, na 
widok darmo rozlanćj krwi towarzyszów bro- 
ni, i bezkorzystnych swoich zapasów, żałość 
okrywa twarze zwycięzców, Izy rosza meskie 
ich skronie: złorzecza dowodzcy; z ponura 
postawa , opieszalym krokiem idą jednak za 
nim, przekonani iz albo on temi ustalać mu- 
si pewniejsze jakie korzyści, albo taka bydź 
musi konieczności woła. - ` 
Odtad Kosciuszko dowodzi tylnymi stra- 
zami i ciągle z nieprzyiacielem toczy walki: 
ostatnia z nich najznakomitsza pod Dabienka 
zjednata mu chwate bieglego W odza zdaniem 
wszystkich owczesnych w Europie wojowni- 
ków. — Juz Rossyjanie zgromadzili wszystkie © 
swoje siły, juz przekonani o matéj liczbie 
kraj przed nimi broniącego wojska, szybkim 


dążą. biegiem i chcą je jednym rozproszyć ną- 
padem. — Nasi jednak niezostawiaia im nigdy 
wszystkiego rycerstwa, lecz częściami dzia- 
„ając ped ich słabią i niszczą; przyszedłszy 
dopiero do brzegów Bugu psują wszelkie spo- 
sobne do przeprawy miejsca i pole nieprzy- 
jaciotom stawią. — Lecą jak gwałtowny wi- 
cher lub potok. z mnogich strumieni wezbra- 
ny gdy w swym pedzie trafi na położone mu 
zapory i tamy; kilkakroć uderzają , kilkakroć 
przealw garstce naszych cata swoją wywie- 
raja silę; ta jednak stoi nieztomnie, podobna 
nadbrzeżnej skale o którą się wód spienio- 
nych roztrącają wały, ——.—. Niestety! kraj 
meztwem naszych. rycerzy ubezpieczony , na 
nowo zdrada złego sąsiada zagrożony Z0- 
stat, — Austrja dozwoliła okrążyć Rossyja- 
nom swojemi posiadłościami, i ulatwita im 
wstęp do Województw z tamtéj strony Bugu 
leżących i stolicy. — 
Mimo tćj klęski stan rzeczy nie byl jeszcze 
rozpaczajacym, — Wojsko koronne jak mo- 
wilismy nie poniosło znacznego uszczerbku; 
ciągnat ku niemu korpus Litewski niefortun- 
nie wprawdzie walczący, lecz równą zagrza- 
ny miłością kraju i męztwem; do utworzo- 
nćj Armij rezerwowéj przybywało co dzien 
-tysiace młodziczy žadnéj boja i sławy; płeć 
piękna, wszyscy obywatele, wszystkich klas 
mieszkańce , niesli ochoczo stosowne do sa- 
mych możności Ojczyznie ofiary. — 


"Siły te jednak niedostatecznemi zdawaty 
się królówi co kochat Naród, lecz słabość — 
duszy od natury miaf w podziale. — Nad 
chwałę nierównćj walki, przełożył on nadzic= 
je nikczemnego pokoju; i podpisawszy przy- 
stapienie do Konfederacyj Targowickićj, za- 
wiązanćj na obalenie nowćj formy rządu Jego 
staraniem i światłem zaprowadzonego.— Roz- 
kazal wojsku ustapić na wyznaczone kwate- 
ry, a do stolicy wszedł Rossyjski garnizon: 

Wszystko upadio — część wojska rozbro- 
jono i zmuszono przyjąć obcą stuzbe, reszta 
oczekiwała podobnego przeznaczenia — Ros- 
„ syjanie i Prusacy nowe zaborów swoich roz- 
ciagnawszy kordony. — Rząd nad resztą kra- 
ja zostawili królówi, który stał się narzę- 
dziem woli zwyciezkich Dworów. — Prawi 
obywatele „niewidząc podobieństwa podźwi- 
gnienia’ wśród kraju przez nieprzyjaciół za- . 
jetego ojczystych rzeczy , udali sie za granice 
aby bezpieczniej naradzać się i działać mo- 
gh. Tak opuścili styr obudwóch Narodów 
Marszalkowie — wyjechało wielu Senatorów 
znaczna liczba wyższćy rangi dowodźców ; i 
miedzy niemi Kościuszko. — 

Obawa potepienia niewinnych zamil- 
czeć kaze o téj nieszczęsnej Epoce. = i Cie- 
mna dla smiertelnych, jawną jest oku tego 
przed klórym są otwarte myśli i serca ludz- 
kie. — Przebaczy on blędom , zbrodniom ka- 
re wymierzy , a szcześliwościa Niebian nagro- 


dzi te Cnotliwe dusze, które wśród ostate- 
eznego upadku obmyślaty ukochanćj Ojezy- 
zny ratunek — Obywatelstwo ich ożywiło raz 
jeszcze zniszczone narodu siły, i powszechna 
ufność kierunek niemi powierzyła przymio- 
tom i cnocie Kościuszki. — Wtadza którą 
miaf piastować prawie nicograniczoną byta; 
lecz równie i prace bez granic — Szczery w 
postępowaniu ani fałszywą skromnością uda- 
wał wstręt od wktadanego nań ciężaru, ani 
pyszny zuchwalstwem tudzit wielkiemi obie- 
tnicami , odpowiedział otwarcie iz się z che- 
cią poświęci, lecz że calą pokłada ufność w 
obywatelstwie ziomków, i w Niebios dla do- 
brćj sprawy pomocy. — Zjechat natychmiast 
do Krakowa gdzie zaprzysiągiszy Akt Naro- 
dowego powstania, niezwiocząe ani chwili, 
zebrał wojskową drużynę z pozostałego w. 
mieście garnizonu , z ochoczćy młodzieży oraz 
wieśniaków w domowy oręż obrone i 
ruszył ścigać nieprzyjaciół. — O wy! pola 
Raclawicy, mogiły z kości najezdców wznie- 
sione! uczcie potomnych co jest dokazać zdol- 
ną biegiość Wodza, i meztwo miłością Oj- 
czyzny wzniecone. — Lecą męeżni kraju obron- 
cy na okopy obwarowane mocną artylleria— 
a Z nich Rossyjanie rzucają grad ogni 
runów — widok śmierci nie wstrzymuje, 
ns owszem przysparza bieg nacierających — 
ledwie kilkom dozwalują uspieszyć wystrza- 
Tom, juz POR na działa i ścielą trupem 


cokolwiek śmie się im opierać. — Zdziwieni, 
ich odwagą nieprzyjaciele w ucieczce szuka- 
ja ocalenia, a odbiezany obóz staje sie plo- 
nem zwycięztwa. - | 

Nie zdało się Kościuszce ścigać uchodza- 
cych; rozrządziwszy przeto straże, utrudzo- 
nym zotnierzom dał w bliskićy wiosce wy- 
tchnienie : sam zas lubo od dni dwóch nicu- 
żywał spoczynku, noc cata przepędził na wy= 
prawie do blizkich - Województw i stolicy, 
dla ułatwienia w nich powstania. — Skoro za- 
jaśniały zorza zebrała się starszyzna do mie- 
szkania Naczelnika ( Był to domek mały, lecz 
w miłym dla oka zbudowany położeniu). Po 
naradzie w wojennych sprawach weszła roz- 
„mowa 0 przysztych drogićj Ojczyzny losach.— 
Szczęśliwa w dniu wczorajszym walka na-= 
tchnela serca mężów otucha, i rozrzewnie- 
niem które w złćj doli zwykle powziętym na- 
dziejom towarzyszy. — Wsród tego jeden 
z nich rzecz wszczyna, o niezmordowanym 
Naczelnika trudzie, o prawach które:mieć be- 
dzie do dostojenstw i nagród: a on' na to— 
O gdyby Niebo pobtogostawito dziełom na- 
szém! gdyby nas obdarzyto kraju odrodzeniem 
i pokojem! poprzysięgam wam Ziomkowie iz 
żadnych stopni nie zapragne; jeden zagon.ro- 
Ji, domek taki jak oto ten w którym jesteśmy 
dostatecznóm bytby dla mnie uposazeniem, a 
doskonatem szczęściem widok szczęscia uko- 
chanéj Ojczyzny.—= 
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Za cóż pochlebstwo kazać czetó pickne 
źrodło pochwał! — poddaje w podejrzenie , 
rżetelne zalety. — Za co nikczemność przybie- 
rać się umie w fałszywe maski! = Może kto 
mniemać będzie obtudnym , lub przeź mówią- 
cego wymyślonym ten wyraz, który był wier- 
nym serca, Kościuszki obrazem.— 

Na odgłos powstania Krakowskiego zapa- 
la się płomień powszechnćj w kraju wojny 
przewaga nieprzyjaciół tlumionćj. — Stoli< 
ca pićrwsza zrzuca więzy i krwia je najezdców 
myje. — Uzbrajaja się liczne Wojewodztwa— 
szczątki niezwinionego wojska, to wstępnym 
przez nieprzyiaciót przebijając się bojem, to 
odległymi krążąc krajami przybywaja pod 
chorągwie Kościuszki. = Wzmocniony nimi 
dość juz silnym się widzi do uderzenia na ar- 
mija Rossyjską pod dowodztwem Jenerata De- 
nisowa będącą: stawi mu on plac bitwy pod 
Szczekocinami: Naczelnik przed nocą obóz 
przeciw nicmu rostoczywszy czeka niccierpli- 
wie dnia który ma przynieść Ojczyznie nie- 
chybna wygrane. — Jakoż zaledwie słonca za- 
jaśniały promienie pierwsi rycerze nasi bie- 
gna do boja — wszczyna sie zacięta walka na 
wszystkich punktach. — Juz pomieszane zo- 
stały szyki nieprzyjacielskićj piechoty — część 
Artylleryj wycięto, cześć odbiega armat, juź 
na prawem skrzydle dzielna jazda nasza wszy- 
stko przed soba ścicląc i rozpraszając wy- 
krzykuje hasło zwycięzlwa; -w tém, nadciaga 
król 


król Pruski z ogromną i gotową do boju ar- 
miją. — Potargane sojusze, nowa i niebez- 
pieczna z oleznym nieprzyj jacielem walka, 
nie zmięszały najmnićj stałego w Naczelniku 
umystu. — Rozpoczyna bój powtórny. i dziel- 
ność Jego. wzrasta w miare niebezpieczen- 
stwa, w miarę. dzielności światlo. — Tu na 
czele jazdy uderza szczęśliwie, tam szle po- 
moc wysilonym kilkonasto-go: dziana walka ro- 
tom , owdzie w pomieszanych śmiercią swych 
dowodzców szykach przywraca porządek, za- 
sila ich męztwo i jakby nową w wodzów i 
rycerstwo tchnie duszę. — Niestety! cala moc 
waleczności miłością swobód ożywioućj nie 
mogła wydotac potędze nieprzyjaciół: nikcze- 
mna wygrana stała się plonem połamanych 
przymierzy , a rozlana krew zwyciezonych be- 
dzie na wieki świadectwem w samych nawet 
kleskach towarzyszącćj Polakom chwaly.— 
Jako kiedy nawatnosc, w skofatanćj na- 
wie rostwiera boki, kruszy wiosła i żagle; 
dzielny sternik nie ustrasza się poniesioną szko- 
da ani widokiem przepaści , które go zewszad 
otaczają; lecz w miarę wzi rastajacego niebez- 
pieczenstwa wzmaga swoje starania i si ly; tak 
Wódz nasz nie daje się zachwiać przeciwno- 
ściami , lecz czynnićj działa jeszcze koto pu- 
blicznej obrony. — Ogłasza rozkaz narodo- 
wym oddziałom wkraczania w posiadłości 
zdradliwego sprzymierzeńca, zasłania two- 
rzące sic w kraju powstania, wzywa Litwę 
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do wspólnego Ojczyzny ratunku, ułatwia u- 
zbrojonym w nićj rycerzom połączenie się 
z sobą, i śpieszy na pomoc stolicy pod którą 
nieprzy jaciele z catemi ciągną siłami — wśród 
wojennego zgiełku i znoju dzieli on swe pra- 
ce ina urzadzenia , wewnętrznej kraju orga= 
nizacij; mianuje R ade najwyższą, ubezpiecza 
kraju spokoyność i w tém wszystkiem Świc= 
cie chowa poprzysiężone narodowi obowiąż- 
ki. — Stopien na który go wyniesiono nie ezy- 
ni zadnéj zmiany w Jego charakterze i oby- 
czajach , nie zdolny usunąć się w ciemne chy- 
trości polityki, w traktowaniu z sąsiadami 
postępuje otwarcie, równie bez zuchwalstwa 
jak i uniżenia : rząd wojska spra awuje z scisto-~ 
ścią i rygorem, a miłość ku sobie żołnierzy 
nie pobłażaniem ii bezkarnoscia, lecz dziele- 
niem wszystkich ich znojów aniewala: — we 
wszelkich urządzeniach jedynćj trzyma sić 
sprawiedliwości, która zdaniem Jego najsku- 
tecznićj sprzyja powszechnemu dobru; nie lę= 
ka sie oburzyć na siebie możnych i ludowi 
prostemu przyznaje nalezne mu prawa; nie 
pochlebia gminowi i zapał jego nicumiarko- 
wany w stolicy surowym karze sądem: wy= 
granę pod Racławicami ogłasza narodowi j ja- 
ko dowód sit któremi działać może, strat po- 
niesionych pod Szczekocinami nie taj, lecz 0= 
powiadając je uczy jak się z klęskami oswa- 
jac należy ; boleje nad nieszczęsciami Ojczy- 
any, smuci się widokiem spustoszenia przez 


nieprzyjaciéT po kraju szerzonego , daje je- 
dnak rozkaz aby ich więźnie w czasie bo- 
ju szczęśliwie. wśród stolicy stoczonego zdo- 
byci, odbierali nalezne ich stopniom wagle- 
dy i we wszelkie potrzeby opatrywanymi by- 
li, i Pan wiclowľadny kraju i jego bogactw, nie 
przestał bydź przystępnym dla nizkich , do- 
chowat dawna w życiu skromność. — Skarb 
Jego zawarty jest w skarbie narodu z które- 
go to tylko sobie użyć pozwala czego wyma- 
gaja konieczne człowieka potrzeby; sam H- 
dział dla nieszcześliwych powiększony został, 
Dyktator nie zmienił ani ubioru ani stofu, i 
cata świetność stopnia zawarta w poczciwo- 
ści Jego postępków. — 

Uśpieszyły roty nasze pod stolice, przed 
przybyciem nieprzyjacióf, — Siedlisko to Kró- 
low Bohaterów , ani głębokie rówy, ani wy- 
niosie opasaty ściany: bezpieczeństwem ich 
była miłość ludu, a jego meztwo tarcza mia- 
sta. — Taką obrone zostawił Kościuszko prze- 
ciw póltorakroć stu tysiącom wojska, które- 
mi sprzymierzeni otoczyli WWarszawę. — 

Fryderyk Wilhelm Monarcha Pruski przy- 
byt osobiście dowodzić tćj potędze, a ządny 
laurow i niecierpliwie pragnący dokonać pod- 
bicia Polski, Tozył usilne starania i ogromne 
koszta na zdobycie miasta. — Przyzwani Z0- 
stali najéwiczensi w sztuce woiennćj Jene- 
rafowie, sypano szance, sprowadzano dziala 


wielkiego kalibru, zwiększano site wojskowa 
ą* 
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niemal codzień przybywającemi posiłkami. — 
Ocalałyście przeciez wy starożytne Wazów 
mury! o ty zacna narodu Polskiego stolico! 
` Grodzie, godny wiekujstego bytu i kwitnie- 
nia, gdyby te były nagroda meztwa i wier- 
nćj ku Ojczyznie miłości! Biegłość Wodza 
naszego, wałecznościa rycerstwa i poświęca- 
nia się mieszkańców odparły kazda raza szcze- 
śliwie, zawzicta natarczywose najezdców , i 
wniwecz obrocity ich usifowania: wytępieni 
zelazem , zwatleni chorobami , ogotoceni zza- 
pasów Żywności i wojennych rzeczy , po kil-. 
_ko miesięcznym boja, odstąpić od oblężenia 
przymuszeni byli. — 

Wiele to było dla chwały, niezém dla kra- 
ju szczęśliwości. — Bezpieczną została stoli- 
ca — lecz niszczały zdzierstwem i pozoga- 
mi liczne Wojewodztwa — umnieyszały siły 
sprzymierzony ch, lecz natomiast dażyły z Prus 

i Rossij swieze korpusa. — W tak zastrasza- 
ea zewsząd stanie rzeczy Naczelnik umy- 
sla dać walna bitwe usiłujac przeszkodzić po- 
Taczeniu się Armij przez Jencrata Fersen pro- 
wadzonćj, z korpusem Feldmarszatka Suwa- 
rowa. — Zeszły się dwa przeciwne wojska na 
posepnych Maciejowie polach: garstka na- 
szych pozbawiona oczekiwanćj od Księcia Po- 
nińskiego pomocy , kilkakroć jednak pod prze- 
wodem Kosciuszki śmiele uderza na potęgę 
nieprzyjaciół. — O bezsilna rozpaczy! o nic- 

fortunne meztwo! legli wszyscy rycerze pod 


mieczem zwycięzców; sam Wódz okryty ra- 
nami został przy zyciu, które mu szacunek 
nieprzyjaciół ocalit. — Upadek Jego stat się 
grobem Ojczyzny, a Imie zwiększyło dostoj- 
nie poczet tych mężów ; którzy dla niej w po- 
źne wieki jednać będą cześć i uzalenie świata. — 
Zawieziony do Petersburga Kosciuszko 

zamkniony został jako wiezien stanu. — Moc 
duszy przezwycięzała złą dole, a oslode jéj. 
kosztował w przyjaźni Ignacego Potockiego > 
Niemcewicza, towarzyszów poświęcenia się s 
losów. - Po upływie dwoch lat, drogićj dla ser” 
naszych pamięci Cesarz Pawel wrócił mu wol- 
ność z oznakami szacunku i wspaniałćy szczo= 
drobliwości. — Zachował mu za nie wdzięcz- 
ność do grobu; lecz pr zyjęcia darów odmówił, 
bo te sposobowi Jego zycia dż m. a 
szlachetnćj wyniostosci niewłaściwe były ! 
Oswobodzony spieszył odetchnac mitem przy- 
jaciól swojch Amerykan powietrzem : lecz w 
Sztokolmie , Brystol, i innych miastach przez 
które przejeźdźał zatrzy mywały go uniesic- 
nia ludów, które dia niego dzielily powsze- 
chne całej Europy uwielbienie. — Przyby- 
wszy do Zjednoczonych Stanów podobnez o- 
debrat powitanie: nie przyjął ofiar z któremi 
wdzięczność dla niego pośpieszyła, lecz olrzy- 

mawszy za rezolucią Kong rest zalegta pie- 
cioletnićj służby swojćj j płacę zachował ten 
szczupły fundusz i z niego do konca dni swo- 
ich utrzymywał się. — 


Po nic długim w Nowym-Jorku pobycie, 
upadajace coraz zdrowie, zmusiło Kosciu- 
szkę wrócić do Europy: udat sie więc do Pa- 
ry: za, gdzie wśród zbiegu ludzi ze wszech czę- 
ści swiata , poznawszy podobną swoićy duszę, 
w pelnomocniku Szwaycarskim, dóm Jego 
ża state dia siebie przyjal mieszkanie.— Dzia- 
do się to w ówćy pamietnéy Epoce dziwnych 
igrzysk losów które kilkakroć przekształcaiąc 
postać Europy otwierały obszerny zawód du- 
mie, chciwości, talentom i nadziejom. — Nic 
Bohatera naszego uwieść nie zdołało: nie sta- 
rat się ani chciaf przyjąc zadnego z stopni 
które mu nieraz ofiarowano. Jakoż ezémze 
byłby Maz ten starozytny na świecie nowym, 
w stosunku z nim wszystko albowiem byto 
nowe: i sztuka wojenna i polityka, i cele, i 
prawidła i obyczaje. — Raz jeden tylko wy- 
szedł z swojego ustronia, dla praypatrzenia 
sie działaniom Kongresu W iedenskiego który 
miał ustalic odrodzenie nasze, skąd wrócił na 
nowo do ulubionćy familij Zelinerów i po 
krótkiego czasu upływie; z Tona wiernćy przy- 
jaźni przeszedł na łono Odwiecznćj sprawie- 
dliwosci. — 

Któreż są owe świetne i korzystne Ko- 
ściuszce zwycięztwa (może nam powiedzieć 
kto z obcych) dające mu prawo do sławy i 
niesmiertelnosci!... A zaliź chetpliwi Polacy , 
za pomyślnie pod przewodnictwem Washing- 
tona czczona wojnę, i za kilka małćj wagi ną 
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ziemi Ojczystej zwycięztw, Imieniem go Bo- . 
hatera czcić mogą!... Tak niestety! maly jest 
poczet pomyślnych Kościuszki czynów, lecz 
obszer ny zawód dzieł poczciwych i 1 meskich, 
i pełną jest Jego chwała, w oczach ludzi ce- 
niących człowieka a nie fortunę. — Bo na 
jakiejze mu właściwćj Bohaterowi zbywało 
cnacię!... — Przezorny i dzielny w boju , skro- 
mny W powodzenia , spokojny w nieszczę- 
sciu, ludzki dla zwy ciezonych, miał te wszy- 
stkie przymioty które zaszczy caly najsławniej- 
szych starożytności mezow: byt jak Scypion 
walecznym; jak Regulus czcit wiare, Fabry- 
ciuszowi podobien prostotą obyczajów, Kato- 
nowi Ojczyzny miłością. — Sie porgi neza i 
klęski nie cmia _ zaszczytów. dusz wielkich, 
chwala również Im świecić winna jak szcze- 
śliwym królom i wodzom: tak Tiuren wspól- 
ną % Kondeuszem dzieli cześć w ludzkićj pa- 
mięci, a Imie Lotkiewskiego pod Cecora znie- 
sionego niemnićj jasnieje w dziejach naszych, 
jak Tarnowskiego , Zamojskiego, Sobieskiego, 
pelnego triumfów Jana Karola Chodkiewi- 
cza — w Kościuszce zwycięzcę pod Zielenca- 
mi, Dubienka i Racławicami wienczymy Jau- 
ry, a lzami swiecim drogą w nim dla sere na- 
szych pamięć gorliwego. swobód obrońcy , 
prawego urzędnika, wiernego Ojczyzny sy- 
na, stalego w posród klęsk męża, i niefor- 
tunnego Wodza, — 


Bohaterstwo i przez dzielnose duszy oraz 
piękność przymiotów których iedynie jest 
skutkiem, i przez wielkość zrzadzonych niem 
wypadków; wprawia śmiertelnych w zadzi- 
wienie. — Lecz powszechnie o jak jest smu- 
tną mocarzy chwała! — Zajrzymy na moment 
do jéj świątyni. — Najwyższe w nićj mieysce 
osiągi ów szczęśliwy najezdnik który od za- 
chodu do wschodu przebiegi Azyją i zhot- 
dowal wszystkie jéj państwa. — Tiuz to mo- 
znych królów przy nim w wiezach stoj! co za 
blask otacza jego skronie! Lecz jakież Tez po- 
toki wycisnat! ile krwi ludzkiéy rozlał! jak 
długich trzeba było wieków, na podzwignic- 
nie rujn któremi państwa zawalił. — Obok 
niego zadziwia wzrok ludzki Cezar rozsta- 
wiony. — Cóż piękniejszego nad dary Jego 
serca i umysła!... przedsiewziat i wykonat 
cokolwiek sztuka wojenna najdziwnićjszego 
sprawić mogła. Setne zwiodt boje, setne Na- 
rody zwycięzkim mieczem skłonił pod ber- 
to Rzymskie, a gdy mu obcych zabrakło, 
Rzymiany Rzymianami zwalczył i ujarzmił 
współbraci, — Siedzi na krwią zmazanytm tro- 
nie, laury okrywaja zasępione jego czoło, a 
zgryzoty  przypoiły wa się do serca. — Ah! 
odwrócmy oczy od tego okropnego obraza. — 
Przejęci zgroza, dajmy ulgę i osiodę uczu- 
ciom naszym, widokiem oto tego prostego 
wieśniaka, co mężnie i rostropnie walezy! w 
obronie zagród współziomków: pierzchli tu- 


piezcy a Tell zemstę nad niemi oddając sądo- 
wi Nicba, wraca „szczepić młode swoje pion- 
ki i uprawiać niwy. Któż nie wyrządzi czci 
pamięci cnotliwego Washingtona , co ojczy- 
stą tylko ziemie skrapiat krwią swoją i zno- 
jem; dokupiwszy sic zaś niemi wolności wspot- 
braci , utwierdzeniem ich szczęścia i dobrego 
rządu zawarł swoję chwałę. Kto nie uzna go- 
dnym uwielbienia naszego "Kościuszkę , wier- 
nego w życiu naśladowcę Tella, Washingto= 
na, nieoddzielnego po zgonie chwały ich to- 
warzysza! Skromne są miejsca które zajęli w 
świątyni: leez o jak czyste promienie nad ni- 
mi swieca! — Gdyby przeszłość podlegata 
mocy ludzkićj; gdyby smicrtelni mieli wladze 
rozrządzać wy padkami, i stawić się na innych 
„ osób mieysca, któryz zdobywca nie zmienii- 
by świetnych laurów swoich na proste wien- 
ce wiernego Ojczyzny obroncy! Jakoż moze 
gruntownićj od nas oświeceni następcy sławę 
pićrwszych oddadzą wzgardzie i złorzecze- 
niu, lecz wdzięczna pamięć drugich od po- 
kolenia do pokolenia trwać będzie, — 

- Świadectwem tój prawdy jest obeeny ob- 
chód i setne inne w catéj Polsce s Swiecone: po 
dwadziestięddikodninićm z Ojczyzny oddale- 
niu sie, po takich losu zmianach, po przej- 
ściu ty lu wielkich mężów ; umiera Kościuszko 
na obcćy i odlegtéy ziemi: a śmierć jego o- 
płakuja ziomkowie jak najboleśnićjsza kleske 
publiczną: nie, nie drzyjcie nad tak wielka 
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ofiarą: idźmy, idźmy oddać cześć Jemu na- 
lezna. Lecz przed wszystkićm przystapcie wy 
szanowni cnotą i zasługami żołnierze , którzy- | 
ście z nim dzielili trudy i niebezpieczenstwa. 
Oto ten pod którego sprawą Ojczyzna paso- 
wała się z zażartemi losami! Jakicz on dźwigał 
brzemie prac i znojów! Ileż razy on musiał 
bydź klesk narzędziem , jak często stawał się 
ocalenia ludzkości tarczą, iluz się ped nim wy- 
ksztalcito sławnych rycerzy i wodzów! Oto 
ten, na którego skinienie biegliście na ciosy 
śmierci! pod którego przewodnictwém okry- 
da Was chwała! Dajcie się wolnie wylać wa- 
szemu rozrzewnieniu: łzy podziwienia i wdzic- 
czności nie są zniewagą dusz mezkich: jeźli 
zaś i w popiołach jest jakie czucie, milszym 
one będą dla nich hotdem, nad wymyślone 
przez przepych kolosy i urny. a 
= A wy godne matki i obywatelki! jakież 
słowa wyrazić zdołają cześć wam. należną! 
z waszego natchnienia, waszćm dziełem iest 
niniejszy obchód i ulga która smutek wyla- 
ny i podzielony sercom naszym przynosi. — 
Wsród wicku zgorszenia i zepsucia wy pic- 
legnujecie staropolską poboznose; przyszły- 
ście nie tylko same skropić Tzami święte pro- 
chy naszego Bohatera, lecz przywodząc tu 
z sobą młode wasze pokolenia na miękkich 
ich sercach wyciskacie wasze uęziicia, nie- 
stety! jeszcze z nich jedne w kolebkach spo- 
czywaty, jeszcze niłodsze niewidzialy swiatła 


gdy Ojczyzna smutne im w podział data sie- 
roctwo. — Maz „pod jey mogiłą bydź wiecznie 
ukrytą nawet i jój pamięć... majaz te młodo- 
ciane płonki niewiedziec nawet o ziemi któ- 
ra je wydata..., strzeż Wielki Boże, ocałaj- 
cie cne Polki dziatki wasze od takiego losu — 
niech rosnąc kształcą sie w wierze i obyeza- 
jach ojców — opowiadajcie i im czćm niegdyś 
bylismy, jak długo walczyliśmy z losami, ja- 
kich kraj ten wydawał mężów , jak niegdyś 
sława nasza tykalismy } Nieba. — Lecz pomnij- 
Cie uczyć je razem jak mają żyć w stanie w 
którym nas Opatrzność postawić chciata = 
niech wiedzą, że ziemia która nas żywi iuż 
iest obca, niech jak sierotom przystoi będa 
posłuszne i skromne, niech w cichości i i z u- 
_ pokorzonćm sercem znosząc pokute za winy 
przodków , pielęgnowaniem pamiatke naro- 
dowości, gotują chwile zmartwychwstania Oj- 
czyzny. — 
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_ GŁOWNEGO WOŁYNSKIEGO. 


OzżANOWNI ZroukowiE! Zgromadziliśmy sie 
dla oddania ostatnićj posługi zwłokom, do- 
stojnego w kraju wspólobywatela— Mnie sie 
zdało , iz wsród powszechnćgo po stracie Je- 
go żalu; oczekujecie po mnie oddania hofdu 
Jego pamięci. — Niegdyś kolega, i przyjaciel 
ojca mojego przez przeciag całego pół wieku, 
Naczelnik magistratury Sadowéj w którćy ra- ` 
zem z nim urzedowatem; od kogoz wiasci- 
wićj nademnie-wspomnianym.po zgonie bydź 
może '... Dopelnię tego uroczystego obowiaz- 
ku, i jesli mowy mojćj nie zdołam ozdobic 
kwiatami wymowy, zalece ją prawdą. — 


Jednego kraju, jednego powiatu ziemianie” 
nie tajne są nam wzaiemne między nami sto- 
sunki.— Dla wielu z was pamictném bydź mo- 
że iz ja razem z zmarłym urzędując; nie za- 
wsze dzielitem jego zdanie — nie przeto dzi- 
wnem bydź powinno-iz go dziś mowa po- 
grzebowa darze. — Jednoczyła nas ciągle 
wspólność dobry ch chęci, dziclila czasem ró- 
zność mniemań; ce przeto o zmarły m powiem, 
tém rzetelnićjsze, tém mnićj podeyrzane bę- 
dzie; itém nalezniéjsze Jego pamięci, cześć i 
szacunek który składam na Jego grobie. — 

Jozef Antoni Dabroski ‘Lowezy Lucki a 
następnie Sądu Giéwnego Wotynskiego Pre- 
zes, Orderu $. Stanisława i S. Anny Pićr- 
-wsz¢y klassy kawaler, urodził sie na Woty- 
nia z rodziców od dawna w tém Wojewodz- 
twie osiadłych, lecz niemajętnych : wychowa- 
nie brat u Jezuitów, piéwiastkowa wiec je- 
go nauka ograniczała sie nabyciem dacinskie- 
go ięzyka, i skazonéj w owych czasach wy- 
mowy; albowiem jak powszechnie wiadomo, 
wszystkie inne nauki w układ dziś upowsze- 
chnionćj edukacyj przyjęte, były w owym wie- 
ku w zūpeľném zaniedbania. Następnie zaiat 
się nauką prawa krajowego, która byla jedy- 
nóm w tenczas dla młodzieży krajowćj zatru- 
dnieniem. — Predki jego postęp w tym zawo- 
dzie, wziętość jakićj nie tylko w juryzdykcijach 
ziemiańskich , lecz nawet przy Trybunale Lu- 
belskim naby? ; godne sa zalety. — 


ee 
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Otworzyty mu one wstep do urzędów pu- 
blicznych w wydziałach sadowniczych, któ- 
re raz rozpocząłszy piastowa! nieprzerwanie 
póki osłabione łatami sily w domowém ustro- 
niu spocząć nie nakazały. 

Były czasy w których urząd sadowy da- 
wał i maiątek i znaczenie; mógł go zmarły 
sobie życzyć; lecz nie zdołatby się na nim cia- 
gle utrzymywać, gdyby go szłachetność po- 
stępowania i niepospolite zdolności nie zale- 
caty.— Wiem ja iz są ludzie zreczni co sic 
umieja wcisnąć na stopnie których najmnićj 
nie są godni; lecz podie a uzywane przez 
nich środki, trwale im służyć nie są zdolne. — 
Mniemanie publiczne nie może bydź w dlu- 
gim błędzie: ukoją się namiętności, zmordu- 
je się przemoc, zarumieni osobistość wido- 
ków i upadnić intryga — trwały szacunek rze- 
telnćj tylko zastugi może bydź udziałem, i 
piedziesiąt lat urzędowania będa zawsze chlu- 
bnóm świadectwem zdolności i postepkéw 
człowieka. 

Jakoż one jedne utrzymywały, one pod- 
nosiły zmariego na stopnie które zajmował. — 
Wolny od zarozumienia zwykle towarzyszą- 
cego dojrzatemu wickowi, niedostatek po- 
czątkowćj instrukcij usiłowa1 zastąpić osobi- 
stćm równiez ćwiczeniem się: tćj to ciagićj 
nad soba samym pracy, on byt winien grun- 
townićjszą prawa wiadomośc; nauki krajo- 
wych dziejów i instytucij, nabycie upowsze- 


chnionego dziś iezyka, i połor w towarzy- 
skim pozyciu.— Była to nowość dla tych z je- 
go rówienników, co z postępem rozkrze- 
wianych pod panowaniem Stanisława Augusta 
nauk , doskonalić się zaniedbali. — ZażyTość 
-z możnićjszemi w prowincji domami, większa 
choyność w zyciu, błędne dawnym zmartego 
- przyjaciołom czyniła uprzedzenie , i 1 temu to 
zapewne uprzedzeniu przypisać należy iz pićr- 
wsży Jego na Prezesa sądu głównego wybór, 
wiele doznał trudności. — 

Lecz o! jakze na ten urząd wyniesiony 
okazał dowodnie, iz go piastować byt go- 
dnym.— Sprawiedliwy w wydawanych wyro- 
kach, a rozróżnione o sobie współobywate- 
li mniemania połączył on odtąd w jednozgo- 
dny i powszechny szacunek, — Bez wątpienia 
w samćj sprawiedliwosci zawarta jest usilna 
powinność dobrego urzędnika; lecz ten „głó- 
wny przymiot ozdobił on jeszcze innemi za- 
letami które to jego urzędowanie dotąd pa- 
miętnóm czynią.— Mówię o tej staroświeckićj 
powadze, odnowionych dawnych obyczajach, 
pracy bezprzestanaćj, i tak wylącznemu, tak 
całkowitemu poświęceniu sie swemu powo- 
daniu, iż Mu w tym względzie żaden z je- 
go poprzedników ani następców niewyró- 
wnat. — 

Ustalona opinia publiczna powotywała go 
do dalszego sprawowania lub tegoż samego, 
lub urzędu Marszałka Guberskieg go — lecz j już 


ostabiony wiekiem służyć dłuzćj niezdotat: 
tak „bujna ziemią ciagle odradza plenne zbo- 
ża i „użyteczne kwiaty, 1 wtenczas dopiero 
niemi darzyć poprzestaje, gdy nadchodząca 
zima skrzepia jéy wnętrzności. 

Skołałany „trudami prac obywatelskich 
zmarty, szukał spoczynku w domowćm 7 zyciu, 
którego zawód niemnićj jak życia publiczne- 
go przynosi mu chwaty.— Przez zwiazki mat- 
zenskie z dwiema wdowami miat do pogodze- 
nia obowiązki dla własnych i dla przybra- 
nych dzieci: wspólność wychowania i wypo- 
sazenia tak piérwszych jako i drugich piękna 
mu czyni zaletę. — Dobry Ojciec, przykta- 
dny chrześciańin, obywatel prawy , sasiad u- 
przejmy , przyjaciel stały i wyłany; te towa- 
rzyskie przymioty ozdobit przynoszącą maj- 
wiekszy zaszczyt jego sercu Taskawoscia dla 
sług i poddanych. — Imie jego długie czasy 
przez nich wspominane będzie, a ta wdzię- 
czność prostego ludu wyższym jest dla niego 
holdem, nad cześć którą mu okazac usifu- 
jemy. — z 

Piękny zaiste jest zawód życia, ludzi co 
sobie samy m winni: swoje wyniesienie. —_ 
Chwała jeh tém jesl swietnićjsza tém wicksze- 
go szacunku godna, im wiecéy napotykaja do 
osiągnienia jóy trudności. — Nie zasileni ma- 
jatkiem; nie wsparci starannością początko- 
wego wychowania, i zwiazkami urodzenia; 
co krok natrafiaja na wstrzymujące ich bieg 
zà- 


zawady: co innym ułatwiła fortuna, co uspo- 
sobiły odległe pokolenia, oni to wszystko za- 
stepuja osobistą usilnością i działaniem — tak 
pickne sa owe rzeki, których wody nie zasi- 
lone odlegtemi strumieniami, samą bystro- 
ścią swojego źródła zywiac swoie nurty, da- 
rzą kraj pożytkiem i ozdoba. — 

Niestety! do tylu sprawiedliwych powe- 
dów szacunku, dla pamięci i zalu po stracie 
zmariego , łączy sie jeszcze mysl smetna iser- 
cu bolesna. — Przelani w bryle obcych na- 
rodów widziemy jak kazden dzień, kazda go- 
dzina zaciera ostatki obyczajów przodków na- 
szych. — Wielkich zalet, wielkich wartosci, 
tém godnicjsze były zachowania ze Ojezy- 
ste. — Obcjrzmy sie w około, nie ma wic- 
cćj w pośród nas tych których staroswiecki 
strój, i obyczajeodrózniały. — Zmarły staran- 
nie je chował: i nowemu pokoleniu przypo- 
minał, rządnością w domu, goscinnoscia W 
przyjęciu, czynnością w życiu, zastugami w 
obywatelstwie: — gdy wiec w ziemję skiada- 
my jego zwłoki grzebmy je z Tzami czet ipo- 
szanowania jako drobna czastke tćj swiętćy 
dla sere naszych ojczystości, którćj pamięć 
przekazać pragniem potomkom naszym. 
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Szanowst Ziomkowie ! Obchodziemy nay- 
smutniejszy dla kraja obrzęd — oddajemy 
hóřd pamieci współobywatela który się ro- 
dzii wśród nas, pracował z nami dla publi- 
cznego dobra, i zyć przestał na usłudze na- 
széy.— Niestety! ! gdzie miano budować posag 
chwały, tam stać będzie pomnik grobowy; a 
ten którego setne lata „pragnelibysmy wśród 
nas ogladać odbiera cześć ostatnią. — ‘Ezy po- 
wszechne są najpiękniejszą jego pochwata ; 

lecz zafość znayduje jakąś pociechę i słodycz 
w tłumaczeniu się przed temi którzy ią z na- 


mi dziela, ja cześć jéj sóbie uyme gdy wa= 

szćm powierzę ja sercom; i cieniom Czackie- 

go mitemi będa te proste kwiaty, które nie- 

gdyś jego wychowaniec skladam na jego gro- 
ie. — 

Przyźnać trzeba żć czasy w których Cza- 

cki żyć zaczął wiele przyczynić się musiały 
do rozwinienia jego przymiotów — byt to 
ów wick sławny w nieszczęścia i enoty, wśród 
klęsk powszechnych usiłowania dazace do 
rozszćrzania światła nauk, do poprawienia 
krajowego Rządu, przykłady Ignacego Poto- 
ckiego i Stanisława Małachowskiego, zapali- 
fy Czackiego duchem obywatelstwa; Naru- 
szewicz ćwicżył w dzicjach natodowych na- 
stepcę , któremu dokończenie Ich miał po so- 
bić przekazać. — Obdarzony fatwa i niepo- 
równaną pamięcią obeymował z predkoscia 
"nadzwyczajna wszelkiego rodzaju wiadomo- 
ści i w kwiecie wicku juz byt urzędnikiem: 
Kommissya skarbu, ta Magistratura tak uży- 
teczna którćj ustanowienie uważać nalezy za 
pićrwsży krok do polepszenia krajowego Rza- 
du, miała w Czackim najczynnićjszego Czton- 
ka: a jeśli biegłość i gorliwość składających 
ią mezéw darzone były powszechnym sza- 
cunkiem; Czackiego nie zmordowanć prace i 
poświęcenie własnych funduszów na przed- 
miot ułatwienia pofudniowego handlu, jedna- 
dy dla niego calego kraju uwielbienie. — 
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Nadszedł czas zamierzony w księdze wy- 

_ roków dla naszego na kuli ziemskićj pobyta— 

lat kilkadziesiat gnuśnćj nieczynnosci wydało 
na ruinę dziefo kilkunastu wieków — upadła 
samowladnosci naszćy budowa, a pod jćj gru- 
zami zagróżoną została pamięć ojczystego 
imienia i sławy. oz A tym smulnym stanie 
rzeczy obdarzeni wyższćm swialtem i serca- 
mi mężowie (w których gronie Czackiego wi- 
dzieliśmy ) szukali jakimby nowem ogniwem 
spoic rozdarte narodu ciało i blogim promie- 
niem chwały zajaśnieć jeszcze przed świa- 
tem. — Język ojczysty zdał się najstosownićj- 
szym do tego przedmiotem, czul każdy że 
nauki sa godném człowieka zatrudnieniem , że 
zaszczyt ich równieź jest świetny jak kazdy 
inny rodzaj chwały: zawiazato się towarzy= 
stwo przyjaciół nauk w Warszawie, Rzad 
przychylny oświeceniu da? opiekę niewinnym 
jego pracom, a zapał do nauk staf się u nas 
powszechnym. — 

Do rzędu dzief najszacownićjszych przez 
Członków towarzystwa wydanych, należy 
dziefo Czackiego o duchu praw Litewskich 
i Polskich. — Uczeni obcych narodów uwa- 
zaja je za najbogatszy skarb naszćj: dziejopi- 
sarskićj literatury: my patrzmy na nie jak na 
najmilsze zatrudnienie i pocieche wnuków na- 
szych — słodko dla nich będzie rozpamiety- 
wać dziela prawodawcze przodków, poró- 
wnywać co od obcych przyjeli narodów, w 


czóm się zastosowali do ojczystych zwycza- 
jów; co obostrzyli karą, w czćm uczucia li- 
tosci pobtazaty | winom. — —. Niestety weze- 
sna zarwany śmiercią niedokończył nam Cza- 
cki narodowych dziejów, jak gdyby zazdro- 
sne losy bronify nam nawet pocieszać sie 
wspomnieniem cnót wielkości i sławy ojców 
naszych. — 

Kilkanaście mów Czackiego publicznie mia- 
nych w przedmiotach prawnych i history- 
cznych są pamiatka jego obywatelstwa i nau- 
ki — Wiadomość rzeczy tak w nich jest wy- 
soka jak jego geniusz, myśli tak szlachetne, 
tak śmiałe jak postepowanie, wy rażenia tak 
piekne jak jego dusza. — 

Zasiadł na tronie Piotra Wielkiego Pan 
rńasz miiościwy , zwrócił cala tcoskliwość na 
oświecenie kilkudziesiat milionów ludzi które 
Opatrzność bertu Jego poddała i do tak wa- 
znego dzieła użył uczonego Zawadoskiego.— 
Adam Ksiaze Czartoryjski Potomek domu któ- 
rego Imie jest nieoddzielne od krzewionych i 
doskonalonych nauk w Polsce został kurato- 
rem Wileńskiego wydziału ,a Czackiema po- 
ruczono wizytatorstwo w szkołach Wotyn- 
skich, Kijowskich i Podolskich. — WW tenczas 
to myślom swoim w utrzymaniu przez nauki 
chwały narodu dat całą obszernosć — prze- 
mówił do Ziomków a na grobie Ojczyzny 
złożono hojne ofiary: uposazona szczodrotą 

obywateli szkofa Krzemieniecka otrzy mała 
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Dyploma ktérém Monarcha polecił dawanie 
„w nićj nauk dla Akademij zachowanych, i Cza- 
ckiego jako założyciela za Opiekuna dla nićj 
madal przeznaczył. 

Byliśmy świadkami Czackiego usilnych sta- 
ran i pracy: wyznajmy iz podobny tylko jak 
jee zapał i zamiłowanie powszechnego do- 
„bra mogły to trudne dzieło do końca dopro- 
„wadzić.— lle przeciwności! ile trudów ! Jaka 
„gorliwość! jaka niezachwiana stałość! Zdaie 
się iz już ta szkoła zyskała powszechną opi- 
nija; jak kazde dzieło nowe może mieć jeszcze 
przeciwnych sobie. — Sąd o nićj zostawiam 
poźnićjszćm czasom, niech poprawią co po- 
trzebnóm poprawy znajdą ! — Ja dzis na jéj 
pochwalę to tylko powiem iz ma jedne zale- 
te, która nie wielka liczba poświęconych wy- 
chowaniu ustanowień z nją dzieli — Czacki 
„natchnai młodzież tą szlachetnością mysle- 
nia; tym do nauk zapałem któremi sam byt 
zajety; Czacki był stróżem 'nie tylko poste- 
„pu w naukach, lecz razem obyczajów icno- 
ty, byl Opickunem i przyjacielem kazdego 
w szczególności ucznia. — Podobno jeden tyl- 
„ko niegdyś Szef korpusu Kadetów, te po- 
dziela z nim siawę. — 

Tyle Czackiego prac tak odpowiednych 
-widokom Rządu troskliwego 0 rozszerzenie 
światła, winne mu były jednać ufność i po- 
szanowanie Rządu — O smutna nagrodo za- 
slug! — z okoliczności politycznych rzucono 
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-na Czackiego podeyrzenie i zasiano w głąb 
Moskwy. — Śmiały jak niewinność , spokoj- 
-ny w więzach, pisa] do Cesarza, wyjednał 
sobie pozwolenie tłumaczenia się przed nim 
-osobiście , i w tym zamiarze udaf się do stoli- 
cy. — Nie wahał się momentu Cesarz w u- 
-gnaniu Czackiego niewinności, owszem przy- 
-padi mu do serca Maz i co kochał ziomków, 
opowiadał wierność dla tronu, a Tzami rosiť 
- grobowiec Ojczyzny — oświadczył publicznie 
iż szacunek dla niego ani się zmniejszył ani 
zmniejszonym kiedy bydź moze, a. w dowód 
-wdzięczności udarować pragna1. — Nie przy- 
jal on nie dla siebie, lecz otrzymał dla swe- 
go instytutu starostwo Krzemienieckie— a 
tak własne nawet cierpienia obracai na po- 
wszechny pożytek i dobro.— 

Wszystko to krwawićj jeszcze jątrzyło 
czarną przeciw niemu zazdrość. — Ohydna 
ta poczwara kilkakroć usiłowała wstrzymać 
kroki jego w pięknym zawodzie usługi publi- 
cznćj. — Zawsze ja przezwyciężył, nie zrazat 
się przeciwnościami i torem obywatelstwa po- 
stepowat dalćj — tak okazała i bystra rzeka 
trafia w swym biegu na położone zapory i 
tamy ; rwie je, łamie, wywraca, a zawsze pie- 
kna i czysta znowu zdobjac i uzyzniajac oko- 
lice wrodzonym pedem upływa. — 

Do najświetnićjszych zalet publicznego Me- 
ža, fączył Czacki najszacownićjsze przymio- 
ty prywatnego calowicka — nie wiem czy kto 
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kiedy miat nad niego obszerniejsze znajomo- 
ści i związki. — Nie byto prawie osoby, nie 
było domu do którychby interesów nic wpły- 
wal, przychodziliśmy wszyscy szukać jego 
zdania, rady i pomocy. — Szukaľ go niczna- 
jomy i znalazi równie uczynnym jak połączo- 
nego związkiem krwi i przyjaźni; słowem 
był to prawdziwie Mąż spółeczeńskićj du- 
szy. — Nastreczyto go na niechęć kilku osób 
urzędowanie w Komissyj Sadowćj Edukacyj- 
nćj w którćj prezydowat, lecz ta jest kolćj 
kazdej w zawodzie sądowniczym posługi — 
gdzie idzie o interes osobisty , rzadko kto stu- 
cha głosu przekonania. 

Rok przeszły pamiętny z klęsk 1 i przygód 
powszechnych ranit serce Czackiego bolesne- 
mi uczuciami, otworzył Mu obszerny zawód 
do znojów i trudów: prace siły ożywiają i 
krzepią, lecz zbytek jch przybliża kres ży- 
cia — one go o zgón przyprawiły, one prze- | 
jezdzajacego przez Dubno, śmiercią nagłą 
wydarty Ojczyznie. — 

Z szybkoscia smutna wieść rorbites sie 
po całym kraju, stagebna sława głosi zgon 
tego znakomitego Człowicka, cichy zal podaje 
Z ust do ust tkliwa dla kazdego stratę, — Ten 
wylicza jego wielkie dla kraju zasługi, ów 
p rodzi osobiste swoje dla Niego obowiaz- 

i, wszyscy śmierć jednego cziowieka za pu- 
bliczną poczytują klęskę. — Zasmuceni Mezo- 
wie troszczą się nad losami i przyszłościa 


młodzieży; jakie dadza owoce, w co sie obro- 
cą le piekne kraju kwiaty , bez światła które 
je rozwijało; jedna mnićj baczna Matka od- 
biera do domu swe syny, mówjąc iz juz pu- 
bliczne ustato wychowanie. — Cała szkoła 
którćj byt założycielem przenosi sie do miej- 
sca gdzie spoczywa martwe jego ciato, ucz- 
niowic ubodzy którym niewystarczato na ko- 
szta podróży ida pieszo oddać cześć świętym 
jego zwłokom - wynurza każdy boleść swo- 
jego serca, a ta tkliwość młodocianego wic- 
ku rozrzewnia i Tay wyciska dojrzatym Me- 
zóm i poważnym starcom — nigdy pobo- 
żność dzieci ku rodzicom żywszym. nie wy- 
rażaja się żalem. nigdy cnota na ziemi pie- 
knićjszćy nie miała nagrody — 0 ziomkowie 
moi: o niefortunna kraino! Nie, jeszcze nam 
Niebo udziela swojćj opieki, kiedy- w sercach 
mlodziczy takie krzewi uczucia , kiedy czasom 
następnym podobne gotuje pokolenin. — 

Czci godny Pasterzu! blogostawity rece 
twoje założeniu tój szkoły, wznieś je do Nie- 
ba i błagaj Pana Zastępów, aby ja ocalat od 
upadku i przygód: niechaj to dzielo ludzkie 
utrzymnje niesmiertelna prawicą , niech w cza- 
sy najpoźniejsze wychodzi z nićj młodzież 
ugruntowana w swicléy wierze Ojców na- 
szych, oświecona nauką, napojona miłościa 
Ojczyzny, honoru i cnoty. — Niech cienie jćj 
założy ciela mają miejsce u Tronu chwały Naj- 
wyższego, a na ziemi pokój jego popioły. = 
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Cnota obywatelstwa jest najpięknićjszą w 
rzędzie przymiotów uzacniajacych ludzkość , 
same Bobaterstwo na równi z nią ktaseby 
można , gdyby świetnych waleczności laurów 
nie plamiła często krew niewinna. — Dzie- 
4a sprawiedliwosci , dobroczynność, przyjaźń, 
słowem wszystkie przymioty uzacniające ludz- 
kość w niéj jednćj zawarte są razem — po- 
wszechnie bowiem kto był dobrym obywa- 
telem łączył cnoty towarzyskie i domowe. — 
Ta to cnota obywatelstwa wyjednała dla So- 
-kratesa, Kanclerza Dagieso, i Jozefa Zatu~ 
skiego cześć powszechną; dała prawdziwą 
godność tym czasom nieszczęść naszego kra- 
ja, których byliśmy ofiarą i swiadkami.— Ona 
Ci towarzyszyła w zyciu, wycisnela Izy po- 
wszechne po Twoim zgonie, a jeśli z tobą 
zstepuje do grobu, niech prochy Twoje dla 
pokoleń teraźnićjszych i przyszłych natchnie- 
niem jéj będą o Czacki! a Obywatelu prawy. 


MOWA 
PRZY 
OBIĘCIU URZĘDU PREZESA 
W SĄDZIE GŁOWNYM WOEYNSKIM 
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Si Koledzy! z woli Obywateli i Rządu 
mamy składać Sad Glowny Wodyński spraw 
Cywilnych. Powszechna ufność iest naymilszym 
dla serca darem, iaki w zyciuspoteczenskimczto- 
wick otrzymać może : lecz to pochlebne o prze- 
- szłóm postępowaniu swiadectwo , te polożone 
w nas nadzieie; tem trudnieyszym, témslizszym 
i niebespiecznicyszym czynią zawód który prze- 
bywać mamy. Żywa lą prawdą przenikniony 
Z niesmiaToscia i bojaźnią obejmuię przezna- 
czony Mi urząd. Mamy rostrzygac spory 
wspot Obywateli; a oni nawzaićm sądzić będą 
o sprawiedyaaa naszéy. Wy Szanowni Ko- 
ledzy! iak uczesnikami otrzymanćy ufności , 
tak wspolnikami winy bylibyscie gdybyśmy nie- 
odpawiedzicli oczekiwaniu ziomków. Potrze- 
bnym przeto znachodzę porozumieć sięz wami, 
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i otworzyć Wam myśli Moje o powołaniu na- 
szem. Jesli są mylne sprostuycie ie, gdy zas 
zgodne będa z przekonanićm Waszém , gdy na 
tychże samych przymiotach gruntować bedziém 
prawość rzędnika, iednakie mniemanie o 0- 
bowiązkach , może dadź iednaki kierunek, u- 
czynic pewnieyszćm i niezachwianćm Nasze 
postępowanie. 

Urzad chocby Nayeeyiiey’ blahim iest tylko 
zaszczytćm. Po krótkim lub dłuższym czasu za- 
kresie , Maz publiczny wraca do rzęda prywa- 
tnych i tyle mu tylko z piastowanćy władzy wy- 
wyższenia pozostaic,ile ia uzacnił dziełamiswo - 
ićmi. Lecz o iak zawód nielatwy ! iak niewiel- 
liczba tych, których nadzieje i usifowania scze- 
śliwy uwićnczył skutek; tymczasem sprawowa- 
nie urzedu wymaga oddalenia się od spraw do- 
mowych, tożenia pracy ciężkićy i wylrwałćy, 
robi uszczerbek w majątku, i często miesza 
naystodszy byt czlowieka, spokoyność. Są to 
przeto ofiary niemaiące upewnionego celu. 
Są to ofiary, które ten tylko chętnie ponosić 
może któ kocha publiczne dobro iZiomków. 
Niech więc ta miłosć, to godto chwalebnćgo 
urzędowania , która icst nayświętszy m naszym 
Obowiazkiém będzie razém naymilszym dla nas 
uczucićm , udzielajmy opiekę publicznemu do- 
bru i sprawiedliwości których straż iest nam 
powierzona. Chowaymy tkliwa miłosc dla 
Ziomków, wśrod których rodzilismy sie, w 
towarzystwie których przepędzilismy życie, 
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których ufność iest ozdobą dni naszych. Przy= 
wiazanie do życia publicznego trudy iprzykro- 
ści zacieraymy wpamieci ta dumną myślą ż zei 
my mamy udział w wysokiem dostoieństwie pu- 
blicznéy władzy. Poniesione w majątkach stra- 
ty, tesknote za domowemi progami osładzay= 
my lubych Ziomków wspomnienićm i nadzieją 
trwaléy Jch życzliwości i przywiązania, 

Sadownictwo iak iest szczegolnymtowarzyskie= 
go porządku ubespieczenićm , tak razem nay- 
trudnićyszem powotaniém. W miare krzewia- 
cego się zepsucia obyczaiów, w miarę kształ- 
conćy przez występek chytrości, mnozyty się 
prawa, które im zapobiegać miały. Przodko- 
wie nasi dtuzéy od innych narodów dochowu- 
iacy starożytna prostotę icnoty, ieśli nie po- 
dobnie liczną iak one, zawsze iednak dosyć 
znaczną zostawili nam praw ilość. Sędzia znać ie 
wszystkie iest obowiązanym, bo one iedne bydź 
winne prawidtém i ićgo wyrokowania. Sa bez 
watpienia pierwsze prawa naturalne, bez po- 
mocy nauk nabyte, któremi przyrodzenie serge 
kazdego natchneto człowieka. Sa to w istocie 
tez same podstawy na których budowa wsży= 
stkich praw pisanych ugruntowana została, 
lecz to święte uczucie nie zdoła bydź dostate- 
cznym dla urzędnika prawidłćm. Prawodastwo 
iest Obrazem narodowych Oby czajów, historya 
ich zmiany, historya poloru.i zepsucia narodu. 
Jak więc rzadkim, a prawie niepodobnym byt- 
by ów geniasz, coby bystroscia swćgo dowci- 
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pu ogarńął poczatek i postep tylu strumieni tak 
odległych od swojćgo źrodła, coby szczęśliwa 
myślą wiednćy chwili przebiegł ślady tylu pra- 
wodawczych idących po sobie pokólen. Mogtaz- 
by sprawiedliwosc bydź iednostayna? by daźby 

rawiedliwością i ? gdyby zalezata iedynie na 
mnićy lub więcóy trafnemSedziégo uczuciu. Pe- 
wnićyszą więc iest nauka dzieł prawodawezych 
przodków, którzy za zmianami wieków postępu- 
iac; zostawili nam do zmian obyczajów zastoso- 
wywane, władzą Rządu utwierdzone i wszystkim 
łednostaynie rozkazuiące prawa. Sędzia znać 
winien każdego z nich. poczatek , następstwo, 
które dla iakich służą prowincyi, i przypadki 
do których właściwie zastosowane bydź mają, 
Stowem tak w nich bydź biegiym, aby zręcznie 
przez Patronów przywodzone prawa, mogł 
ocenic i kazdemu znich rzetelny nadać stosu- 
nek. Mozolna iest ta nauka i nic ićy cierpkości 
nie osfodzic nie zdoła przykrych Sędzićgo za- 
tradnień jak zamiłowanie swoićgo powo tania, 
Minety czasy w których wymiar sprawiedliwo- 
ści byt poczytywany na naychlubnićyszą pracę; 
Czy winą Sędziów , czy tez Epoki wk tórćy ży 
ićmy powszechnićysze mniemanie okazuie ma- 
te dlasadownictwa uważanie. Smićymy sie opie- 
ra€ opinji wieku, mifuymy ten stan do którego 
powołani iesteśmy , nie wstydzmy sic agte bieni u 

w poświęcać chwil naszych, badzmy chlu- 
bni ich nauka. A choćby nam mylne uprzedze- 
nie aito publicznégo szacunku, nie mnićy 
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pocieszaiacém dla nas będzie wewnętrzne prze= 
konanie o usiłowaniu stania się go godnymi. 
Na coż się iednak przydadzą te wszystkie za- 
siłki! i uspokoienia ieśli sprawiedliwość nie, 
natchnie duszy Sędziego. Dobroczynne Niebo 
zesłało -ia na ziemię dla potępienia fałszu, dla 
obrony niewinności; lecz zwykłą rzeczy skazi- 
telnoscia nie raz ia piastowały nie godne ićy re- 
ce. Byly duszę spodłone, niepomne na dostoy_ 
ność swwoićgo powołania, glnche na głos su_ 
‘mnienia, co sprawiedliwość kupezyły złotem 
co niedbały na swiętość która pod ich dostala 
się straż, Zdorzeczenie im i wzgarda współzy 
jacych i potomnych. Nico nich ia wgronie Wa” 
szćm mówić bedę. Zamiarem moim iest mówi; 
o błędach którym iludzie zacni ulegać mogą” 
o Sędziach którzy pragną służyć sprawiedli-* 
wości lecz nie służą ićy gorliwie i stałe, któ- 
rych sprawiedliwość iest chwieiąca się, co chcą 
czynić dobrze a nieśmieja; dalecy od osobi- 
stych widoków wahaja sie miedzy słusznością : 
a boiaźnią nienawiści lub zemsty, ulegaia prze= 
mocy Panów, niezdolni sa oprzćć się przylaźni, 
Niestety! Maz sprawiedliwy musi bydź wusta- 
wnćy z sobą samym walce. Serce ićgo na przy= 
bytek sprawiedliwości przeznaczone, winno 
bydź niedostepne zadnéy namiętności. Zam- 
knięte wszelkim nczuciom prócz uczucia pra- 
wdy. Stałość umysłu iest iedna iego cnota tak 
iak iest jedyna sprawiedliwości rekoymia. Sza- 
nowni Koledzy! weźmy te myśli za hasło naz 
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szégo postępowania, śmićymy pasować sie z na- 
szćmi wlomnosciami, postepujmy śmiaio po 
sciezce prawdy. Jeśli Niebo pobiogostawi za- 
miarom naszym, ieśli się utrzymamy na ley 
slizkiey drodze, sama nienawiść u mety powi- 
ta nas z Oklaskiém, przemoc obdarzy Szacun- 
kiem, aoziebiona na czas przyiazn z większą 
jeszcze czułością  przyciśnie nas do swojego Yona’ 
Lecz ieśli stałosć duszy iest przymiotćm na kló- 
rym się gruntuie prawość Sędziego , niech za 
nią nie będą brane zarozumiatose i upor. Z u- 
szczerbkićm dla sprawiedliwości dwa te chara- 
ktery tak miedzy soba rożne maią pozor po- 
dobieństwa. Sędzia więc naypilnićyszą baczność 
dawać „powinien, aby w mićyscu przymiotu 
stanowiącego nayzacnićyszą ićgo zaletę , nie u- 
legi zarozumiałości i uporowi które nayszko- 
dłiwszą w nim bylyby wadą. Coż bowiem nad 
te przyware moze bydź z większą dla sprawic- 
dliwosci szkodą, co nieprzyiemnićyszym kole- 
zeństwa udziałem. Ona niszczy piekną myśl 
prawodastwa, ktore w iednćy magistraturze 
dla tego kilku chciało miec mężów , "aby pola- 
czonćm ich swiatlém, spor mocniey rozw 220- 
nym, a prawda i iasnićy wykryta i silnićcy zabes- 
pieczona byla ; lecz Mezów sktadaiacych iedną 
duszę, 1 połączonych natychmiast przy tém 
zdaniu które ze sprawiedliwością przeważać 
bedzie. Nic iest Ze to podnietą dla stron do za- 
ciętszcy pićni, nie iest ze to publiczaćm Zgor- 
szenićm , sty ludzie powołani do dania wspot- 
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obywatelom pokoju sami między soba niezdo= 

faia utrzymać zgody , rozróżnienie iedno zdra- 

dzi podeyrzenie i nie ufność i pociągnie za so- 

bą następne. Strony prawuiace się tak usilne 

wdopięciu swoich zadan, tak zręczne w uzy- 
ciu wszelkich środków ktore do tégo celu | po- 
służyć moga nie zaniedbaia korzystać  nicie- 
dnomyślności Sędziów , utivierdza ich podey- 
rzenia i izba poświęcona na przy bytek sprawiedli-. 
wości stanie się Teatrem niechęci; placem osobi- 
stych popisów i walki, która plamic będzie sama 
nawet cnotę. O Towarzysze Moj! wchodzę wgro- 
no wasze dudzony nadzieją iż i Ziomkóm uży- 
tecznym się stanc i dla imienia mégo poczciwa 
u Nich wysluźę sławę; rgdyby żaś udziałem na- 
szym być miały nie iednose i kłótnie, gdybym 
nićmi mia! skazic dobro Ziomków, bogday bym 
raczćy od nich nieznany niedostąpił byt = 
wodniczenia Wam Zaszczytu. 

Wićm Ja iz Tatwiéy iest sto zdań Moralnych 
podać, niźcli iedno wskutkn okazać, i ze ludzie 
wcale cnoty nieposiadaiący niemnićy iednak 
zręcznie o poczciwości rosprawiać moga: wićm 
iz niedostateczną daw albym za siebie rekoymia 

gdyby mysli przezemnie tu wyłożone i i trafne= 
mi były. Lecz iawna mi iest razém i ta Taskawa 
ufność którą pokfadacie w czystych moich chę- 

ciach. Jednoczcie więc ze mna pracei usifowa- 
nia wasze. Silnitylko} połaczonem swiatłćm mo- 
__ żem godnie sprawiedliwości stażyć , adlasiebie 


“upewnić trwaly Ziomków szacunek. Coz nadto 


4 


dla duszy szlachetnićy siłnićyszym moze bydé 
bodźcóm? W licznych rodzajach znikomćy 
chwały człowieka nie ma czystszćy i rzetel- 
nićyszćy nad chwaię sprawiedliwego. -WV to- 
ku uciech któremi się Tudzą serca ludzkie nie 
ma prawdziwego szczóścia bcz świadectwa 
czystego sumnienia. 


MO TA 
ELIGIEGO 
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PREZESA SADU GLOWNEGO 
PRZY ZAMKNIĘCIU TEGOŻ SADU 1826. ROKU, 


Szaxownt Korenzy !— Obeymowatem urząd 
przenikniony waznoscia obowiązków, które 


na mnie wkładała okazana przez współ oby- 


wateli ufność, oraz niepewnością i boiaźnią, 
czy udotam natchnaé w was te iednomyśl- 
ność , która iedynie mogłaby być rekoymia 
prawego w zawodzie naszym posiepowania. 
Koncze usługe publiczna cały przeięty oba- 

wami, 0 ile mogłem uczynić zadość mo- 
im obowiązkom , lecz razem szacunkiem i 
wdzięcznością dla was za te wspólna pomoc 
którą znalazłem w waszćy szlachetności i 
swietle.. 

Sima iednosc, nie ta gdzic zdanie ic- 
dnego iest -dla wszystkich prawidtem , lecz 
iedność przychylaiaca sie zawsze do icdnéy 
z wielu wynurzonych myśli, a która z nich 

he 
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po wzaiemnym rozbiorze trafnieysza sie oka- 
ze, iest rekoymia sprawiedliwości. — Czy 
umielibyśmy się zbliżyć do téy naypiekniéy- 
szćy cnoty. Ziomkowie nas osadza, ja obo~ 
wiazanym sie czuię wyznać publicznie, iz 
biore w podziai wszystkie popełnione biedy, 
bo czystość chęci waszych , bo umiarkowa- 
nie i delikatność wasza zostawialy zawsze 
wolny wybór wśród wahaiacych sie mnie- 
man. 

W obawach które mnie zaymuia wzglę- 
dem popełnionych przez nas uchybień i bte- 
dów, iedyne znachodze pocieszenie w Taska- 
wym ziomków pobłażeniu , oraz w obronie 
Za jaka służyć nam winny trudności do urze- 
du przywiązane: mówić przeto o nich przed- 
siębiore , jako o rzeczy zawieraiącćy w sobie 
cafe moie usprawiedliwienie. — 

Nie ma sprawiedliwości tylko w pra- 
wie, przepisy Jego powinny byc jedyném dla 
urzednika prawidiem ; w wiekach odlegiych 
prostota obyczajów nie wskazywała potrzeby 
wielkićy praw liczbie, a dobra wiara * Tatwe 
wskazywała prawidła wzgledem tych co ia 
gwałcić ośmielali sic; lecz z upływem lat, 
kiedy zwiększone maiątki powiększyły chci- 
wOŚĆ , gdy rzetelność, nie wielkićy liczby 
osób stała sie podziaten, a chytrość osta- 
niac sie zaczęła umowami i opisami, mno- 
żono prawa , "ktoreby były tarczą zabespie- 
ezaiaca prade od wybiegów: niesľuszności. 
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Przez szacunek dla uprzedzaiacych nas W o~. 
świacie i cywilizacy! ościennych narodów , 

przyswoiono i niektóre prawa sąsiedzkich 
kraiów. Naypierwszym prawodawców było 
prawidtem ubespieczenie sprawiedliwości ie- 
dnostaynéy t powszechnćy ; to zradzato for- 

my i powiekszato przepisów ilość, nalezyto- 
ści iednych, powinności drugich, poddane 
zostaly pod sankcyą powszechnych praw , 
w przypadku ublizenia którym, rzeczy powa- 
ga onych nie utwierdzone, obowiazuiace w 
sądzie sumienia staty się niewaznemi, gdy ie 
sąd prawa rozstrzyga. — Do tych które oyco- 
wie nasi ustanowili lub przyieli, a które po 
upadku oyczyzny zachować nam przyrzeczo- 
no, przybyły nowe w znacznćy części z tćy 
konieczności . zrzódło swoie biorące, którą 
wskazywała potrzeba. zastosowania praw za~ 
chowanych do nowćy a odmiennćy formy 
rządu. Natfok ten ustaw i nakazów,są dla 
urzędnika jak owe tysiączne po niebie rozsiane 
gwiazdy ; przyświecaią one: przewodnikowi 
podróżuiącego., lecz na tém biedaieysza spro- 
wadzata go droge , iesti nietrafny zrobi wy- 
bór téy która kroków jego powinna bydź 
skazówką, Mimo zaś tćy liczby praw która 
rzeczy wiscię tak iest mnoga i rozgałęziona > 
mimo trudności Scistego. zastosowania do 
rzeczy , © którą spór idzie; licznieysze ieszcze 
sa przypadki rozstrzygnienia sądu wymaga- 
jące, £ częste bardzo zdarzenia, iz przez nie- 


sae a prawa lub przez wątpliwość zawar- 
tą wjego treści zblizenic go zostawione iest 
trafności zdania Sędziów. I ieśli nauka Praw 
powołanie Sędziego trudném czyni, większe 
icszcze do przełamania trudności znayduie 
on w niedostatku lub watpliwości w prawach 
zawartćy. One to otwieraią wstęp tym wszy- 
stkim biędom i słabościom , którym Sędzia: 
uledz może. One ułatwiaią klientom maia- 
cym dowcip zreczny i dar przekonywania, 
do zachwiania powzictem przez niego żda- 
niem, Ta to niedostateczność praw służy 
moznym za maskę pod którą działa, wpływ 
ich potęgi; zaslepienia prayiaéni, okrywa 
zasłoną sfuszności , ubóstwu i sieroctwu: 0- 
twiera te ućzucia litości, do których: serca 
szlachetne. ż natury swolćy tyle sa skłonne. 
Jicź to trudnóści do rozwikłania, ile stabo- 
ści do przezwyciężenia! Jak dzielnćy potrze- 
ba tegości charakteru do nieugecia sie i wy- 
dofania tak tradnemu powołaniu. 

Zwazcic Szanowni współ obywatele mic- 
dzy iakiemi rozdrozami przeby walismy zawod 
petnionéy dla was ustugi, zwazcie jak słu- 
. szne mamy powody zadać po was Taskawego 
sądu i pobłażania. Ważnym sprawuiących 
urzeda iest obowiązkiem , aby wymiar spra- 
wiedliwosci byt predki. — Czesto prawuiący 
się mnieyby w przegranćy poniost szkody , 
sama zaś zwłoka przyprawia fortune jego o 
ruine i upadek, jak ow skaleczony którego 


śpieszne ochronienie zachowałoby czerstwość 
i siły, a długie leki śmiertelną cale cialo 
zarazaią gangrena. — Stan prawuiącego się 
w naylepszćy nawet sprawie iest stanem nie - 
pewności , który im dtuzéy przeciąganym być 
zdoła, tém oczywistszym był by dowodem nie- 
doteznosci Sadu i prawa. Temi powodowa- 
ni uwagami staraliśmy się uspieszać dzieł ufa- 
twienie. Jakoż wszystkie osadzonemi zostały , 
które podług dobrego oddawna w tym De- 
partamencie zaprowadzonego porządku do 
rozsądzenia przypadły; wzgledem zaś tych 
które przez wybieg stron żądaiących zwioki 
na konwikcyach oparte zostały, zrobilismy 
do rządzącego Senatu przedstawienie. Do 
uspiechu wielce nam pomogła przezacni Pa- 
tronowie, wasza gorliwość i czynność. Obo- 
wiązanym się czuię złożyć wam za nie pu- 
bliczne podziękowanie: wierni powołaniu, 
pilni w pełnienia waszych obowiązków , da- 
lecy od wyszukiwania fatszywych dowodów 
i środków iedynic dazacych do przewlecze- 
nia wymiaru sprawiedliwości, oświecaniem 
nas o rzetelnym; spraw stanie ułatwialiście 
i przyśpieszali nasze prace; mito mi iest dać 
to świadectwo szlachctności uczuć i postęp- 
ków waszych; a tobie zacna młodzieży do 
stanu prawnego sposobiąca sic zalecić ci za 
wzór którego naśladowanie usposobi cie na 
korzystne dla kraiu Cztonki, i zapewni ci sza- 
cunek współ Obywateli. Lecz w samym bie- 


gu utatwienia dzieł Sądowych, mogły się 
zdarzać zwłoki ; naygorętsze chęci, naywię- 
ksza gorliwość w sprawowaniu urzędu, trafią 
na nie fatwe do przefamania przeszkody. Jak 
odmówić stronom wolności osobistego wyfu- 
szczenia interesu, na którym lubo Sędzia po- 
legać nie moze, i iest tylko proba. cierpli- 
wości i stałości dobrego urzędnika, upowa- 
Zniona została zwyczaiami i témi wzgledami, 
iakie Sędzia winien godnemu uźalenia stano- 
wi prawuiacych sie. Jak sie wyrzec, téy uprzey- 
mosci, która i polerowne go wieku stalasię cechą 
i powinnością. — Bylismy urzędnikami , nie 
wyrzekliśmy się przeto familiy i fortun na- 
szych , obowiazki domowe, swoboda tak 
wsrod pracy: miła, przystępność którą sędzia 
klientom swoim winien, wszystko to niech stu= 
zy za uniewinienie nasze. 

-= Wyłfożone tu przezemnie i wiele innych 
przywiązanych . do urzędu trudności , mogą 

wam dawać ukochani Ziomkowie słuszne po- 

wody do nie zadowolnienia ztćy posługi jaką 
dla was szczerem sercem poświecić pragne- 
liśmy , odróżnicie błędy i uchybienia po mi- 
mowolne, a samą rozmysina nieprawość 
nich poddana zostanie pod sad wasz suro- 
wy. — Jeślismy od kogo brali dary , ieslismy 
samowolnie popełniali niesprawiedliwości, 
ieslismy ślepo skutecznili wole i zadania czy- 
ie, ieslismy uciskali kogo , niech ten wytyka 
nas palcem jako niegodnych waszćy ufności 


i współ obywatelstwa. Lecz ieżeli przyczyna 
popetnionych przez nas omyłek była sama 
btednose nie oddzielna od mnieman ludzkich, 
iesli w sądach naszych upatrywaliście ciągła 
i częstą chęć dociekania i zabespieczenia 
prawdy ,przebaczcie uchibicniom, i nie od- 
mawiaycie nam szacunku i miłości, którę 
poczytuiem za naydroższe dla potokmów na- 
szych dziedzictwo. Pobtazenie którego po 
was żądamy, bedzie zawsze iedna z cnot i 
powinności człowieczego rodu, a może na- 
wet ma ono i facznos¢ z wiasném naszém 
dobrem. 

Opinia iest matka sposobiaca publiczne 
dla kraiu stugi —Sprawiedliwa i pobłażaiąca 
ośmiela serca do cnoty sposobne, i. zapała 
w nich chęć do publicznéy posługi— Surowa 
i nie sprawiedliwa odstręcza klasse pierwszych, 
i urzęda zostawia podziałem tych, co maiąc 
dusze zamkniete wszelkim szlachetnym uczu- 
ciom i na opinia-sa oboiętnymi, 
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Przezacmi PATRONOWIE! w ciągu kilkule- 
tniego w sądzie Głównym Wołyńskim urzę- 
dowania, obowiazki wasze nieraz. zastanowi- 
ty uwagę moje.— Świadek tylukrótnych zda: 
rzeń gdy stawaliście w obronie opuszczonych 
sierot, uciśnionego ubóstwa, spotwarzonych 
dobréy sławy mężów, uczulem cata godność 
waszego powołania, lecz razem caynitem so- 


bie wyobrażenie jak są obszerne obowiązki 
wasze, i jak licznych wymagają przymiotów; 
myśli moje w tych względach zebrane, wy- 
dożyć wam przedsiębiorę e, nieiżbym pochlebiat 
sobie, iż te nowemi i trafnicyszemi będa nad 
dzieła o rzecnietwie przez krajowych i ob- 
cych pisarzy wydane: lecz z tego przekona- 
nia że pr awdy dążące do oświecenia czło- 
wieka 0 jego. względem spóleczenstwa obo- 
wiązkach kilkakrotnie nawet powtarzane za-_ 
wsze uwagi są godne. — W ostatku dzien dzi- 
sieyszy jest dniem przeznaczonym do nowe- 
go urzędników wyboru; kończymy usługe 
publiczną , konczymy prace w których mie- 
jako nam towarzyszyliście ; każdego z nas 
własna lub współobywateli wola rozłączyć 
może, trwałemi jednak zostaną sentymenta 
szacunku, który wam uroczyście okazać jest 
życzeniem Czci godnych kolegów moich, — 
co do mnie mniemałem iż osobistych uczu- 
ciów nay pewnjeysza zostawię wam rękoymię 
w zbiorze myśli nad waszém powołaniem i 
obowiązkami, w uwagach mogących mieć 
wpływ do waszego udoskonalenia. — 
Obcem jest dla mnie roztrząsanie powo- 
dów, dla których w nay wyższym Grecyi sa- 
dzie przez długi przeciąg”czasu Rzecznicy nie 
mieli mieysca, przykład ten musiał zastano- 
wic myśli prawodawców naszych, ważyli bez 
wątpienia rzecznietwa nieprzyzwoitości iko- 
rzysei, w pićrwszym jedńak zbiorze ustaw 
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krajowych które nam starożytność dochowa- 
Ta to jest w prawach przez Kazimierza w ro- 
ku 1347 w Wislicy wydanych, mamy patro- 
nów ustanowienie Nr. 1, Rozszerzone z lata- 
mi ustawy co raz obszernieysze o nich za- 
wieraią przepisy; jak sie to okazuie z statu- 
tu W, X. Litewskiego opisujacego wladze. 
i obowiazki Prokuratora, oraz z licznych tak 
przed nim jak po nim ustapionych praw ko- 
ronnych.— Niech miłośnicy dzieł starozytno- 
ści uwielbiają Solona prawo, my składajae 
héid wdzięczności dobroczynnym ustawom 

które mato biegłym w ojczystych rzeczach lub 
innemi pracami zaietym tego ważnego do- 
zwoliły zastępstwa, weydźmy w rozbiór za- 
mierzonego przedmiotu. Godność kazdego 
stąnu zależy od waźności rzeczy która go za= 
trudnia, — Patronów powołaniem jest obro- 
na wszystkich kraju obywateli w wypadkach 
pod wyrok praw przychodzących, a gdy usta- 
wy pisane opierane są na przyrodzonych czio- 
wicka nalezytosciach i powinnościach; gdy 
w nich zawarta jest cała moc trwałość i pie- 
kność towarzyskiego węzła, o jakze jest do- 
stoyrym stan poświęcony zachowaniu tych 
tak drogich rodu ludzkiego własności! Bez 
walpienia ta klassa ludzi nie bylaby spółe- 
czeństwu użyteczną jeśliby wszyscy posiadali 
potrzebne do poznania prawdy światło , gdy- 
byśmy sie wyzuli z milości własnćy, obwa- 
rowali przeciwko chciwości zazdrości i, du- 


: m Gr m 
mie. == Lecż kiedy stopień oświecenia nić kaž 
zdemu w równym dostał się podziale; kiedy 
namiętności, zawarte sa w naturze ludzkićy 
i zniszczyć je tak niepodobna, jak chcieć od= 
mienić fizyczny świata porzadek; kiedy w po- 
wadze praw zostaje jedyna tarcza szezegél- 
néy obywatela kazdego własności , powoła- 
nie Patronów to jest mężów obrona praw 
trudniacych się ile jest potrzebnóm, i użyte- 
cznćm tyle za godne i szłachetne uznane bydź 
winno. = > 
Przemocny i złośliwy bogacz. szaka w 
prawnietwie ucisku ubogiego współobywate- 
la, Takomy lichwiarz uwiód! niedoświadczo= 
nego mlodzienca; wydziera mu majątek tro= 
skliwie przez poczciwych rodziców zebrany: 
człek przewrotny i w picniactwie wyćwiczo- 
ny powiklaT własność od blizkich swoich za- 
pomnionych sierot, niespokojny sasiad wyszu- 
kanym prócessem miesza użyteczne prace, zie- 
miana obarczonego wiekiem i licznóm oto 
czonego potomstwem. Prześladowanie jch tém 
jest dotkliwsze iż niczastużone , los tém sma- 
tnjeyszy iz radzić sobie nie są zdołni.— Któż 
szlachetną mający duszę nie przyzna zacno- 
ści, nie pozazdrości zawodu mężowi prawne-~ 
mu, w którym ci niestusznie uciśnieni znay= 
duja swoje ucieczki, który ich zastania i bro- 
ni, oświeca o stanie interessu, zaspokaja jch 
obawy??? Kto nie przyzna że Rzeczniciwo 
iest nietylko powołaniem dostojném, lecz świe- 


tném nawet z biegłości w rzeczach narodo- 
wych, która ludzie niem trudniacy się od o- 
gólu obywateli w wyższóm posiadać muszą 
stopniu... Czuły dobrze te prawdy starozy- 
tne ludy. — Rzecznictwo było u nich powo- 
Taniem któróm nayznakomitsi trudnili sie me- 
zowie. — Bo jeśli upływ czasów zniszczył: 
w tém względzie świadectwa z dziejów Panstw 
kwitnących przed Grekami, jeśli ci w po- 
czątkach mówienia w Areopagu bronili , wic- 
my że poźnićy Recznictwo tyle u nich zyska- 
ło szacunku i powagi że sam Perykles uwa- 
żal je za godne siebie zatrudnienie. 

W Rzymie między pićrwszemi przepisami 
Jego założyciela czytamy patronów ustano- 
wienie i warunki wzajemnych między niemi, 
a ludem którym się opiekowali obowiązków. 
Prawodawca ustawe swoję mieć żądał we- 
złem Tączącym wzajemnemi obowiązkami 0- 
bie narodu klassy , patryciusze - znaydowali 
w nićj zaszczyt nad gminem wyższości , stąd 
poszło iz wszyscy w kraju obywatele. w za- 
wodzie tym szukałi chwały. Nr. 2. Powaga ta 
ludzi prawnych nie tylko trwała w samych 
poczatkach założonego Panstwa, lecz zacho- 
waną została aż do ostatnich Rzeczypospoli- 
tćj czasów: mozny Krassus, pamiętny z bo- 
gactw Lukullus , Konsul: Cycero, naczelnik 

dowy Panstwa Pompejusz, w ostatku, Pan 
Wielowladnego Rzymu Cezar, stawali przed 
ludem , przed Senatem w rzeczach Rzeczypo- 
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Foy. w obronie życia, czci i własności 
spółziomków. — Upadła potega Rzymska 4 
w narodach powstałych na jój ruinach no- 
wy kształt rządów ograniczył rzecznictwo 


_samemi osobistemi sprawami obywateli — stan 


patronów nie mógi dawnćy dochować świe- 
tności, używał. jednak - trwale powagi odpo- 
wiadającćy swoićy użyteczności , mieścił w.so- 
bie ludzi niepospolitego światła i znaczenia, 
czego mamy dowody w dziejach Anglij, w pra- 
wach Germanów, w ustawach Karola W. — 
Trwata jest pamięć Koka, Littetona, Hala, 
Patriu , Koszena, Normunta, Dageso i tylu in- 
nnych, szanowano Ich użyteczne prace, w 
wymienionych odemnie krajach, i jak wićmy 
następcy jch i teraz rise tam Bea hile po- 
wazania—. —, ——....,.. 

W Polszeze lubo do ustanowienia ‘Try- 
bunatu przez Batorego Królowie sami odpra- 
wowali sądy, co sądownictwu znakomitsza 
jednać musiato powage, wyznac jednak win- 
niśmy, iz Patronowie podobnćj nie używali 


-wzietości. — Nauczaja nas o tćm narodowe 
dzieje które ledwie o kilku Mezach prawnych 


czynją wzmiankę , przekonywa świadectwo 
Kirszteyna ,” Cezaryna, który wyrzuca ziom- 


kom iz „Cycero Konsul bronił u sądu spra- 


wy, a u nas to wstyd, i dla Komornika: na- 


“koniec daie o tém przedświadczenie Orzecho- 


wski gdy w życiu Jana Tarnowskiego mówi 
o ostrém Hetmana obchodzeniu się z Rzecz- 
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nikami w czasach jego zasiadania na Króle- 
wskich Sadach. Potomkowie Witoldów, Zot- 
kiewskich i Chodkiewiczów laur jeden godna 
swych skróni uznawali ozdobą : Panujący sta- 
nowi Rycerskiemu nay większy okazywali sza- 
cunek, bo wymagata tego potrzeba obrony 
kraju od sąsiad z któremi ciagle toczono woy- 
ny, naostatek zaniedbanie. nauki prawa kra- 
jowego nie tylko w niższych szkołach, lecz w 
saméy Akademij Krakowskićy trudnifo środ- 
ki upowszechnienia gruntownćy prawa nau- 
ki: nie dziw więc iz rzecznicy owego wieku 
których wiadomości zbyt były ograniczone 
nizkie w kraju mieli znaczenie. Mi6dz Polska 
zaczęła się dopiero chwytać tego zawodu pod 
Panowaniem Augusta: lecz prze waga opinij 
powszechnćy za stanem prawnym nie tylko 
go nie podniosia, lecz owszem poniżyla; bo 
wiek zaniedbanego wychowania, rozwolnio~ 
nego. rządu i uspionego obywatelstwa jednćy 
ciemności przyjaznym bydź zdołał: zgroma- 
dzenie się do izb sądowych całćy. krajowćy 
młodzieży „którćy nauka zawartą była w o- 
swojeniu się z szkolną ‘Lacina, wziętość ja- 
kowéy używali ludzie prawni, których bie- 
głość zasadzała się na scistem formalnościów - 
przestrzeganiu, upowszechnily wysilone ewi- 
czenia w przedmiocie którego nie znano za- 
sad: to zr odzito błędy które nadwerezyly duch 
prawa, zachwialy majątkami wielu obywate- 
li, i dały powód następnym czasóm przywią- 
zywa- 


zywania wstretu do nazwiska prawnika. Obu- 
dżony duch obywatelstwa. pod panowaniem 
ostatniego Króla i w stanie prawnym szcze- 
śliwe uczynił zmiany. — Ustanowienie pu- 
bliczńego wychowania szerzyło oświecenie 
przed którego promieniami nikły -dawnego 
wieku przesady. — Zaczęto upowszechniać w 
Akademij Krakowskićy naukę prawa krajowe- 
go, zaczęto w obóch narodowych Trybuna- 
Tach prościćy stosować rzeczy do treści pra= 
wa; i rzecznictwo usposobito znaczną liczbę 
Mężów którzy dziś w kraju z chwała piér- 
wsże sprawują urzędy, których Oyezyzna ze 
czcią wspomina imiona: -— Przezacni patro- 
nowie! na karcie poSwieconéy żaszczytom wa- 
szego stanu swiętość prawdy umieścić mi 
kazała świadectwo dziejów naszych nie czy- 
niace mu chwały; mówie o nim z szczerością, 
mówię o nim śmiałó, bo wady i winy rzą 
du; osobiste współziomków i upowszechnio- 
nych opinij , nie zdołają zaćmić godności wa- 
szego powołania , ani zaprzeczyć korzyści któ= 
re spółeczności przynosicie.= Niech owszem 
przyklad przodków”dla następców dstrzeze- 
niem będzie. — Pomnijcie , iz wspólnictwo za- 


wodu z naygłośnieyszemi w is za z pa= 


mietnemi w dziejach Anglików, Franków i Ger- 

manów Imionami żadnym nie będzie zaszczy- 

tem; jeśli dary i przymioty rożumu nie uczy- 

nia was tym mężom równemi: ze chwała vwa- 

sza zalezy od jch nabycia; od ścisłego pels 
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nienia stanu waszego obowiązków: w tych 
przeto wzgłędach , następnie wytoze Wam 
mniemanie móje. — : ; 
Jakkolwiek sa liczne patrona powinności, 
tatwy jest. wybór która z nich położyć na cze- 
le, albo raczéy w hip ishi wszystkie inne 
zawarte są razem.— Mamze wymieniać ją po- 
trzebe, ‘bow którymże stanie, w jakićy osobie 
cnota naypiérwszym nie bedzie obowiazkiem? 
wspólnym ona jest długiem catego człowie- 
czego rodu, matką towarzyskiego porządku, 
źródiem powszechnty szczęśliwości. — Lecz 
jeśli zdobi domowe życie, krzewi jedność, po- 
rzadek , i swobodę na tonic familijnego spó- 
deczeństwa; ona tylko sama utrzymać jest zdol- 
na ścisłość towarzyskiego węzła, ona jest głó- 
wna powinnością publicznego Męża, — Cno- 
tę przed wszystkiem zalecajac cżowi pra- 
wnemu, rozumiem przez nią zbiór tych pię- 
knych przymiotów serca, które podług sta- 
ropolskiego wyrazenia czynią człowieka mi- 
Tym przed Bogiem i ludźmi. — Dzięki upo- 
wszechnionemu rzeczy wistemu. oświeceniu, juź 
dziś nikt_nie-wąipi, i Religia jest piérwsza 
zasada catéy moralnosci i jedynym szczepem 
z którego się krzewia i wzrastają godne czło- 
wieczenstwa sentymenta; że kto stargat to 
święte między Niebem i sobą przymierze, kto 
odrzucii jego tarczę; ten ulegnie pod władzą 
namiętnościów , w tego sie serce wciśną i roz- 
gniezdza w nim występki. — Niech więc bo- 


gobóyność szczéra i czysta zdobi zycie pra- 
wnego Meza, a ta stanie się dla niego źródtem 
nayszacownieyszych przymiotów , utwierdzi 
go w dobrych i nieskazonych obyczajach , bez 
którychby ani odpowiedzieć swoiemi powo- 
daniu , ani zyskać publicznego zaufania nie zdo- 
tat — ułność jest znakomitym darem, który - 
zjednanego tylko szacunku może bydź owo- 
cem. — Jak bedzie obywatel śmiaf z pewno- 
ścią w rzeczach jego majatku lub honoru ty- 
czących się poledz na zastępstwie człowieka; 
którego postepki sa naganne i nieprzyzwoite 
nałogi, którego wierność jest podeyrzana, a 
nie pilność i niedbalstwo słuszne czyni oba- 
wy! jak moze sedzia przyjać przekonanie z ust 
patrona o którym wie, iz się z wystepkami 
braci, iz na sprawiedliwość i prawdę zadne- 
go nie ma względu. — Kwintylian takiego rze= 
cznika nazywał ziéy sprawy dowodem , a nasz 
rozsądny Piramowicz trucizną spółeczeństwa 
i zakałą szlachetnego waszego stanu. — Ci- 
vilis sapientia res est sanctissima nec practio 
numerario aestimanda aut dehonestanda. — 
Piękne to prawidio-nayściślćy bydź zachowa- 
ném i naywiększy szacunek u ludzi prawnych 
mieć winno : gdyż świetość obowiązków grun- 
tuje sie na zacnosci jch powołania. — Nie o to 
w rzeczy samćy idzie, aby się patron wyrzekł 
nadgrody , która mu słusznie za jego prace na- 
leży, ani się godzi rozumieć izby ta krzywdza- 
tą byla, bo wspólność pomocy wiąże nawza- 
5* 
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jem wszystkie spółeczeństwa stany.— WW sa- 
móy zl Eskć: Rzymskiey gdzie rzecz- 
nicy tak wielkie mieli znaczenie, prawo wkia- 
dało obowiązek, na lud którego oni trudni- 
li się opieką opatrywania wszystkich jch po- 
trzeb. — Lecz niech nadgroda będzie umiar- 
kowana — i niewymuszana , niech . celem tru- 
dów Patrona będzie usługa publiczna a nie 
zyski i wzbogacenie się. 
| Bez tego zniknie w nim dostoyność mę- 
ża. poświęconego powszechnemu dobru i szla- 
chetne jego powołanie stanie się nikczemnćm 
narzędziem osobistych korzyści. — Cóż dopie- 
ro powiedzieć o takim rzeczniku który uwo- 
dząc się chciwością skłania nieoświeconą lub 
uprzedzoną i upartą stronę do processu — © 
którego przeświadcza się niestuszności?— Ža- 
dne go względy usprawiedliwić nie zdołają. — 
Precz od nas fałszywe obowiazki, które w po- 
dobnych okolicznościach na zasłonę występku 
rzywodzone bywały. — Nie sa one oparte na 
zadnóm prawie, inaczćy oddałbym wzgardzie 
to powołanie które tak szlachetném, tak uży- 
teczaćm bydź rozumiem. — Rzecznictwo jest 
organem sprawiedliwości i prawdy. — Rzecz- 
nika są świętą powinnością gorliwość i sta- 
łość w obronie słuszności zgodnćy z jego 
przeświadczeniem, lecz równiez świętą oswic- 
cić uprzedzonego klienta; wywieść go z bię- 
du, nauczyć z ciągłego doświadczenia jak są 
krzywdzące ludzkość, jak szkodliwe niespra- 
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wiedliwéy prawnosci skutki, i wyrzec go się 
raczćy niż plamic praca sprzeczna z wiasnóm 
przekonaniem. — 

Nie dość iednak bydź wolnym od wad i 
występków powszechnie nienawistnych. Stan 
tenwymaga wiele pięknych darów duszy. Pa- 
tron mieć winien niezachwiane: przywiązanie 
do kraiu w którym publiczny piastuie urząd , 
wierną przychilnos¢ ku stronom- które z u- 
fnością poległy na iego zastępstwie; mi- 
dość, sprawiedliwość i poezciwość nieza- 
chwiana, serce tkliwe i do dobroczynnosci 
sktonne. Lecz cóż to przedsiębiorę, i mo- 
Żeż to krótkie pismo obiąć zbiór wszystkich 
serca ludzkiego przymiotów. Mamze mówić 
szczególnie o kazdego z nich stosunku do 
powołania prawnego Męża? Nadużył bym 
szanowni Koledzy czasu który liczne w dniu 
dzisieyszym zatrudnienia nasze osądzać mi 
każą; naduzytbym moze i waszćy zgroma: 
dzeni obywatele cierpliwości. Rzecz więc 
w ogólnym zamykaiąc wyrażenia cnotę. nay= 
pierwszym , cnotę iedynym w Patronie na- 
znaczemy obowiązkiem : czyli podiug swia- 
tlego zdania iednego współczesnych pisarzy, 
cwiczenie się w prawidiach moralności, u=- 
znamy za naylepszy wstęp do nauki prawa. 

Uwazaiac rzecznika usposobionym da- 
rami serca do ważności iego powołania, za- 
stanowmy sie w krótkości nad przymiotami, 
które posiadać winien. Nie mam koniecznéy 
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potrzeby. mówić o potrzebie dla prawnika 
praw wiadomości, niech mi iednak wolno 
będzie odkryć myśl moia, na czóm się zasa- 
dza istotna prawa nauka, Ustawy wszyst- 
kich narodów nie są a przynaymnićy bydź 
nie powinny dziełem ślepego wymysiu, ani 
zbiorem samowolnych opiniy’, lecz są to pa- 
smą wywodzone z głownych związku naro- 
dowego zasad; sa to prawidła zastosowane 
do przyietéy formy rządu, położenia kraiu 
i oyczystych obyczaiów. —Zmiana kolei losów, 
pomyślności lub przygody narodu, podnie- 
sienie światła albo iego upadek , wyksztatce- 
nie albo też zdziczafość obyczaiów, zmieniaią 
rządy i prawa; zostają iednak ślady tych gto- 
wnych podstaw na których budową ich opie- 
raną była: z tych uwag wynika, iz nauka pra- 
wa nie zasadza sie tylko na poznaniu form, 
na wiadomości spisu praw, lecz na znaiomo- 
ści oyczystych dziciów , dochowanych lub 
zatartych obyczaiów , słowem na zgłębieniu 

raw ducha I treści. 

-Takie nauki tćy nabycie przystoi rze- 
cznikowi, takiego po was słusznie wymaga 
oyczyzna. Mimo pełnych zalety prac kilku- 
nastu ziomków, prawa nasze nie są ieszcze 
zebrane tak porządnie i dokładnie iakby za- 
dać można. Historya kraiową rozpoczęta 
przez tłamacza i godnego naślądowcę Tacyta 
sławnego Naruszewicza do końca doprówa- 
dzona nie została, — Niedostatek ten przed- 


laty dwudziesta trudnit nabycie gruntownćy 
prawa kraiowego nauki, musiano szukać w 
kilkudziesięciu dzielach, w rzadkich ksiag 
zbiorach wiadomości oyczystych ustaw. Dziś 
ułatwia te trudności wypracowane przez Ta- 
deusza Czackiego dzieło o Litewskich i Pol- 
skich prawach. — Owoc ten obszernych iego 
wiadomości iest obfitem i dostateczném zrzó- 
diem dla każdego ktokolwiek nauce prawa 
poświeca swe prace. 

3 az wiekopomnćy pamięci którego do- 
piero wspomniatem Imie, a którego ziemia 
naszą chlubi się urodzeniem; rzucił myst 
w przywiedzionćm odemnie dziele, iz ustawy 
Rzymskie nie były zasada praw naszych ; po- 
waznemu temu zdania sprzeciwiało się kilku 
ziomków biegłych w kraiowych rzeczach, 
ważą się ieszcze w tym względzie zdania, to- 
czy się spór między uczonemi,o którym tyl- 
ko wspomnieć się ośmielam. Gdyby iednak 
prawa Rzymskie nic były zrzodicm ustaw 
naszych, znaiomość ich byłaby Rzeczni- 
kowi potrzebną. - Nie podlega bowiem zadnćy 
wątpliwości, iz kodex Justyniana roskazuie 
dotąd większćy cześci Europy, a kiedy w nie- 
dostatku praw naszych obowiazani iesteśmy 
stosować się do ustaw ościennych narodów, 
kiedy prawo' Magdeburskie Mieszczanom na- 
danie zostało, i procedura Pruska od roku 
1598. szczególną u nas sankcya prawa otrzy- 
mała, pięknym i korzystnym będzie w rze= 


ezniku przymiotem ieśli ustawy. Rzymskie, 0- 
taczaiacych nas, a nawet i odległych ludów 
nie bedą dla niego obcemi. 

Mogeź w poczet potrzebnych dla Rze- 
czniką przymiotów nie położyć wymowy ? 
téy wszechwładnćy sere ludzkich Rządczyni, 
tego szczęśliwego przekonywania daru , tćy 
pieknéy sztuki wystawienia prawdy w wia- 

sciwém ićy świetle! bez watpienia silna ićy 

władza często porządkowi towarzyskiemu 
smutne przyniosła klęski , zbrodnie użyły i iéy 
nie raz za oręż do pognebienia niewinności, 
leczkio raź z rzeczy ludzkich podobnéy nie 
podlega skazitelności. 

Ustanowienia nayświętsze , zamiary nay- 
zbawiennieysze , o iak często do przeciwnych 
posiuguia celów. Jeśli iednak odrzuciemy 
marzenia pionne i do uskutecznienia nie po- 
dobne, a uważać będziemy ludzi w stanie 
spółeczeństwa do którego są stworzeni, z 
przymiotami i słabościami, które są nieod- 
dzielne od ich natury, w wymowie znay- 
dziem zrzódło obfitych dla towarzystwa ko- 
rzystności. Sprawiedliwość naynieskazitelniey- 
sza i naystalsza czesto godnym siebić nie ia- 
śnieie światłem ; Fałsz tak biegły w chitro- 
ściach i zdradach, czyż pozbawiony pomo- 
cy wymowy nie znalaztby tysiąc innych ukry- 
cia się i ułudzenia środków? Prawda, prawda 
zawsze prosta i skromna , „czómzeby mu się 


zastawic zdołała, gdyby nie aw dar Nieba, 
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dar natchnionéy.cnota wymowy; która wyż 
daie na iaw i gromi zbrodnie , do opieko- 


"wania się niewinnością przyzywa ludzkość , 


utwierdza słuszność przy obronie prawdy. 
Potozemy więc ią w poczet naypotrzćbniey- 
szych dła rzecznika przymiotów , albo raczćy 
uznamy iz „wymowa iest celną częścią wazne- 
go ludzi prawnych powołania. Lecz kiedy 
użycie ićy tak obszerném okazuie się, rodzaie 
równie rozmaite bydź muszą. — Zastanawiaiac 
uwagę nad wymową prawną, zdaie mi się iz ta 
niemal wszystkie inne obeymować będzie: spór 
o przedmiot mafćy wagi potrzebuie tylko 
porządnego rzeczy opowiedzenia; zawikiana 
dawnością czasu własność maiatku, wymaga 
iasnego wykładu, który Tatwiey poiętym zo- 
stanie , jesli rozwlektość i połączanie mnićy 
ważnych okoliczności nie zatepia zmordo- 
wanćy Sędziów uwagi. Lecz ia pociągać bę- 
dzie wymowa zwięzła i płynna: pokrzywdzo- 
ne sieroctwo , spotwarzony honor lub zagro- 
żone życie współobywatela, natchnąć winny 
wyrażenia tkliwe wysokie i śmiałe. Nauka 
przeto: wymowy prawnćy musi bydź nader 
rozciagią , wymagaiącą biegłości w narodo- 
wym Języku, doskonaiego poznania obycza- 
iów wspot.zyiacyeh „gruntownéy. znaiomości 
ludzkiego serca.. I iazbym wam  przezacni 
Patronowie śmiał dawać przepisy ićy tak 
-waznéy, tak trudnćy sztuki. Ja, dla którego 
lubo od lat naymłodszych ćwiczenie się w 


wymowie ulubioném było zatrudnieniem , tyle 
w niey tylko zrobiłem postępu , żem poznał, 
ść czuię iak w rzeczach publicznych rozlegie 
dest ićy użycie , iak skutki są dzielne i wielo- 
wiadne! czerpaycie iey prawidfa w wzoro- 
wych Dziełach Greków , Rzymian i Fran- 
ków, zasiagaycie zdrowych rad rozsądnego 
naszego Golanskiego, chowaycie wiernie w 
sercach przestrogi enotliwego Piramowicza, 
uczciesie i zatrzymuycie w pamięci Potockiego 
przepisy i wiekopomne wzory. 
| Dziefa te wskazą wam właściwe mowom 
postacie, ich podział i układ, słowem pra- 
widła w porzadném zebrane szyku: gdy iednak 
te tyle tylko są dobre ile z naturą rzeczy zgo- 
dnemi beda, gdy nie sztuka stworzyła wymo- 
we, ale teorya ułatwiaiąca ićy nabycie z wzo- 
rowćy wymowy wyciagniona została: uczcie 
się. korzystnych przepisów , pilniey zaś 1eszcze 
przypatruycic się pięknym wzorom które „do 
rozwinienia talentów nayskutecznicy służyć 
mogą, anad wszystko bogdayby wykiad swię- 
tych rzecznika obowiązków szczegolnie zatru- 
dnit serca i umysły wasze, i Natura darami 
wymowy uposażała same w poczciwości i Cno- 
cie ugruntowane dusze. 

Łecz przymioty te, które. podług na- 
szego mniemania rzecznik posiadać Wi- 
nien, mogąż się nabyć bez usilnych starań 
bez długicy i ciezkiey pracy? nie, zape- 
wne; i rownie iak ich użycie wytrwałych 
wymagają trudów. Pracowitość więc liczyć 
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będziemy miedzy głowne patrona przymioty; 
iakkolwick ta nie iest fatwa, Tatwa. iednak 
stanie sie dla Meza który sie przeniknat swie- 
tością towarzyskich obowiązków. Wewne- 
trzne przekonanie o wolnie od nagany sprawo- 
wanym urzędzie, dobre między ludźmi imie 
robią lekkiemi nayciezsze trudy i w ciągły a 
przyiemny zmieniaia ie natog. 

_ Oto przezacni patronowie są myśli moie 
nad powołaniem waszem. Nie wziąłem do 
ich zebrania powodu z potrzeby prostowania 
waszych postępków, lecz owszem wezwany 
od czci godnych kolegów moich do przyzna- 
nia wam tćy chlubnéy zalety, którćy przez nie- 
skazitelne wasze postepowanie , przez piekne 
wasze przymioty i chwalebna gorliwość w 
Cwiczeniu się w Naukach właściwych wasze- 
mu stanowi staliście się godnemi, mniema- 
Jem iz obraz doskonatego Patrona bedzie nay- 
milszym dla was darem i naygodnieyszm wa- 
suey zasługi hotdem. Składamy go wam pu- 
blicznie , składamy go wam ugruntowani na 
urzedowney z ksiąg naszych wiadomości ( * ) 
która okazuie iż procz dzieł potocznych z 
liczby pięciuset ośmnastuspraw w ciagu roku 
iednego do sądu weszłych ; trzydzieści siedin 
cnotą waszą pogodzonych a sześćdziesiąt 
dziewięć nie z względu żadaey nadgrody, lecz 
. z jedynćy uczynności bronionych byfo. Oto 
iest swiadectwo waszego postępowania, oto 
są zaslugi którć wiekopomney pamięci urzę- 
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dnik kanclerz Dageso Oyczyznie liczyć poleca. 
przyjmicie oświadczenie winnego Wam szacun- 
ku, któreniech iednak nie kresem waszych tru- 
dów, lecz zachętą do dalszych prac i usifowan, 
się staie. ©! iak iest piękne powołanie wa- 
sze , iak swiętych szczątków strozami iesteście. 
Dotkniona ciosem Obrazonego Nieba padła 
starożytna samowładności Przodków Naszych 
budowa, wśrod powszechnego rzeczy dy 
czystych zniszczenia, zachowano nam dwie cel- 
nieysze rodu naszego Cechy , naddziadów mo- 
we i prawa. Coź szacownieyszą może bydź wła- 
snością nad tę iedyną po oycach naszych spusci- 
zne, W którey są zawarteiblogi hyt narodowosci 
naszćy i droga | pamięć zgastey yczyzny ! któż 
od ciebie przezacny Patronów stanie dar ten 
dobroczynny szezesliwiey piastować zdoła? 
Kto czynney gorliwości Ziomków skuteczniey- 
szą nad was da pomoc! ‘Laczcie więc wszel- 
kie usiłowania na ćwiczenie się i doskonalenie 
w Oyczystey Mowie, zachowaycie nieska- 
zitelnie Narodowe prawa; pracuycie nad od- 
dalaniem kłótni i sporow tak niewłaściwych 
naszemu losowi. Niechay iedność i zgoda kwi- 
tna na grobie oyczyzny i niech zachowane 
swięte Jey reszty w Narodowych prawach i 
mowie dla pociechy potomków dopielegno- 
wane zostaną. 

Ne 1mo Quia cuilibet sua offensio et 
petitio cum iuris sit naturalis non est dene- 


ganda, ideoque statnimus , quod in iudiciis no- 
stri regni quilibet homo cuiuscunque sit sta- 
tus et conditionis; potest et debet haberć su- 
um advocatum procuratorem seu prolocuto- 
rem. — V. 1. fol: 6. 

N** 24 Clarissimi viri nostrae Civitatis , 
temporibus optimis, hoc sibi amplissimum, 
pulcherrimumque ducebant, ab hospitibus clien- 
pegs = suis iniurias propulsare coram- 
que fortunas defendere. 

Cic: in Verr: 

Nv 3°. Podług swiadectwa historyków Rzym- 
skich, klienci obowiązani byli wyposażać 
Córki swoich adwokatów, ieśli ci niebyli mo- 
znemi, okupywać z niewoli gdyby dostali się 
w moc nieptzyiaciot, wracać wydatki tozone 
nawet na przegrane processa i przysądy pie- 
nieane ; załatwiać wszelkie potrzeby iak gdyby 
iedną z niemi składali familia: z rozszerzeniem 
zaś panstwa, kolonie i miasta obieraty sobie 
patronów do których zdarzało się nawet iz 
senat odsylat po opinie o zachodzących między 
niemi sporach. 

N* 4% La meilleure introduction: á l'é 
tude de la jurisprudence est un cours de mo- 
rale philosophique. 

Principes philosophiques par Veis. 

Ne 5 Za rezolucya sadowa 8 Maia 
roku bieżącego. 
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